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Rewja lekkoatletów Warszawy
PRZED TRÓJMECZEM ŁOTWA-ESTONJA— POLSKA

Zc5zloroczne żniwo rekordów lekko-1 
imponujące za-atletycznych było tak imponujące za

równo ilościowo, jak i — w stosunku
jo w ci ków poprzednich — jakościo
wo, że Indzie trzymający rękę na pul
sie polskiej lekkiej atletyki jeszcze je- 
sic:i ą wyrażali wątpliwości co do po- 
dolnego urodzaju w roku bieżącym.

I rzeczywiście: ani zawody oliiminia- 
cyjne. poprzedzające mecz Polska — 
Włochy, ani dwa pierwsze spotkania 
międzynarodowe, w Rzymie i Floren
cji nie wpisały do tabeli rekordów ani 
iedndgo nowego nazwiska. Nic w tern 
dziwnego — rekordy te w wielu kon- 
fcurencjach są bardzo wygórowane: 
1:58.4 Ołdaka .na S00 mtr. 57.56 Gruue- 
ia w oszczep e, 360 Adamczaka w tycz
ce. 180 Fryszczyna w skoku wwyż czy 
6'6 Sikorskiego w skoku wdał, to 
wszystko rezultaty stojące niewątpli
wie na granicy możliwości osiągalnych 
w naszych warunkach treningowych, 
przy malej selekcji materiału ludzkie
go i skromniurkich dozach pierwszo- 
rzedaj ch wzorów instruktorskich.

To też w konkurencjach wym enio- 
nych z dodatkiem 10.9 Szenajcha w 
„setce". 22.7 Weissa w dwustu me-
trach. 56.8 Kostrzewskiego 
przez płotki, 41.99 Barana 
poprawienie wyniku będzie

w 400 mtr. 
w dysku, o 
coraz trud-

Obecnie poldm do popisu dla wscho-
dzących mistrzów są przedewszyst- 
K:em biegi sztafetowe i długie, kula, 
młot, tróiskok i 110 mtr. .przez plotk;.

W tych też konkurencjach na dorocz
nych mistrzostwach lekkoatletycznych 
Warszawy padly trzy pierwsze w tym 
roku rekordy: 33:0.04 Freyera na 10000 
mtr.. 3:28.6 Polonii w sztafecie 4 x 400 
mtr. i 34.20 Cejzika w młocie.

Wyniki Freyera oraz biegu rozstaw
nego 4 x 400 mtr. stają na granicy re- 
takatów jeśli nie extra, to w każdym 
wzę.p erwszej klasy europejskiej i od- 
powiadalą poziomowi rekordów wy
niesionych powyżej. Trzeba sobie, tt- 
świadomić. że bądź co bądź w takiej 
sztafecie przeciętna na każde 400 mtr. 
wy nada 52 sekundy!

Cechami charakterystycznemi mi- 
Hrznstw ubiegłych były: naogół wyso- 
k pnz:om wynikowy, specjalnie dobra 
Brna kilku zawodników, oraz — co 
jest nieszczęściem naszej lekkiej atle
tyki — brak wszelkich walorów wido- 
wnknw vch.

Wz.nv francuskie, niemieckie czy 
ang ebkie uczą nas, że stronę sportową 
tneżna połączyć z walorami widowisko 
wemi doskonale; trzeba tylko tego 
chc-.ć, um^jętire pozaplatać tryby 
POsz./cgólnych ko-nkurencyj i wytłu- 
mac/yć pp. -sędziom i zawodnikom, że 
źad-n z nich nie może się ani jednej 
sek-indy znajdować na boisku jako naj- 
zu: cł- ci tam zbyteczny widz.
\: n erwszy ogień poszły, jak zwy

kle. przedhiegi na 100 i 400 mtr. Za- 
d.ri.nie fatygowali się w nich zby-t

Padl strzał startera, biegacze ruszyli naprzód.
B1EG 800 MTR. NA MISTRZOSTWACH LEKKOATLETYCZNYCH STOLICY1 . ' : 7 „

‘ 1... Widz my ich 300 metrów za startem. Prowadzi Kostrzewski, za nim. Malanowski,. dalej Ołdak, Kar-

nio, co widać choć y z drugiego miej
sca Szenajcha za Kasperkiewiczem w 
setce.

Skok wwyż. rozegrany na odskoczni 
stanowiącej część składową boiska pił
karskiego. nie mógł wypaść imponują
co. Bezkonkurencyjny Fryszczyn lad
zie wydusił 172 cm., a następnemi miej
scami przy wysokość 165 podzielili się 
Mierzejewski (A. Z. S.), Meyro (Pol.), 
Pawski (A. Z. S.) i Maciaszczyk (A. 
Z. S.).

Rzut kulą przyniósł łatwe, ale mało- 
wartościowe zwycięstwo Ctijzikowi

czewski, Miyro. Lewicki

W drugim dniu zawodów padl p erw-[w biegu na 10 kim.
szy rekord tegoroczny. Zdobył go nie- Poszczególne punkty dnia były: 
pobiły długodystansowiec polski Freyer | Bieg na 100 mtr. 1) Szenajch (Warsz.)

karencją Koroikiewicza. Ich cza^y 57.4[ 
i 57.5 świadczą o silach tym razem bar
dzo wyrównanych. j

Sztafeta 4 x 100 mtr. jest iednym z

leder, 7
JEKALS (Łotwa)
.iiwszechstronniejszych atle-

ci kisieli przybywa do Warsza
wy na trójmecz bałtycki

(Pol.), którego rzut 11.83 m. wystar
czył, aby zdystansować pozostałych 
konkurentów Pawski — 10.19 m., Ru- 
secki (Pol.) 10.14 m.

W kuli oburącz zwycięstwo przypad- 
ło Pawskiemtt — 18.53 m. przed kole
gami klubowcmi Mizerowskim — 17.77 
i Wrześniem — 16.92.

Bieg na 1500 mtr. zgromadził rekor
dową ilość 15-tu zawodników i był o- 
bok sztafety 4 x 400 mtr. jednym z naj
piękniejszych punktów zawodów. Mo- 

Iment walki i tchn enie wielkiego sportu 
[wykrzesał z -niego Freycr. Nie ogląda
jąc się na innych poprowadził go w du- 
żem tempie, o czerń świadczy czas ki
lometra — 2:47. Słynnemu stayerowi 
brak jest zuipelnie finiszu — to też w 
walce końcowej nie zdołał on odegrać 
żadnej roli. W rezultacie po morder
czym zrywie końcowym zwyc ężył Ma 
lanowski w czasie 4:10, muskającym 
rekord Jaworskiego. Dalsze miejsca za 
jęli: Foryś 4:11.8, Freyer 4:13. Oldaik, 
Karczewski. Sarnacki.

Tyczka zgrupowała czterech wyjąt
kowo równych skoczków. Po rozgryw
kach zajęli miejsca: 1-sze Majewski 
(A. Z. S.), 2-gie Jaworowski (A. Z. S.), 
3-cie Fryszczyn, wszyscy po 3 mtr., 
4-te Orłoś (Warsz.) 2.90 m.

BOHATEROWIE MECZU Z SIMMER1NGIEM
Zasiawniak — Kałuża — Nawrot

P. Z. P. N. Liga
Walne zebranie P. Z. P. N-u i konfe

rencja z Ligą. Kwintesencją zebrania
było wyłonienie komisji czterech
członków. która ma porozumieć się z 
Ligą i ostateczne postulaty przedłożyć 
nowemu nadzwyczajnemu walnemu 
zgromadzeniu w I pcu. Do komisji we
szli: mjr, Esman, kpt. Kobos. P. Mi
chałowicz. — Warszawa, kpt. Zabłocki 

Konferencja sobotnia delegatów Ligi 
pp. Piotrowskiego i Obnibańskiego z 
zarządem P. Z. P. N-u nie doprowadzi
ła do efektywnych wyników. Najdłu
żej radzono nad sprawą siedziby.

Liga obstaje,przy Warszawie, władze

oficjalne oponują. Nie zdołano również 
uzgodnić ilości klubów w Lidze. P. Z. 
P. N. proponuje 16. P. L. P. N. nie chce 
się zgodzić na więcej, niż 14.

Uchwala walnego zgromadzenia P. Z. 
P. N-u jest poważnym krokiem na dro
dze ku usunięciu rozłamu. Przeszkodą 
tym razem zdaje się być n «przejed
nane stanowisko Ligi. O ile rozumiet- 
my jej stanowczość co do przeniesienia 
zarządu P. Z. P. N-u do Warszawy, o 
tyle nieustępliwa wojna o 14 klubów, 
żahriast proponowanych 16-stu, nie jest 
odpowiednia w stosunku do wagi zagad 
nienia.

11.6, 2) Kasperkiewicz (A. Z. S.)." 3) 
Sikorski (Pol.), -4) Żubtir. Zwycięzca 
biegł bez wysiłku, oglądając się.

Bieg na 110 mtr. przez plotki po wy
cofaniu się niedysponowanego - Troja
nowskiego i Cejzika, przyniósł zwycię
stwo Kostrzewskiego — 16.8-przed Do
browolskim — 16.9, Dobrachowskim 
(Pol.) i Maciaszczykiem. Wynik Dobro 
wolskiego czyni zrozumiałym identycz 
ny. a tak sensacyjny jego rezultat w 
jesiennym dzies ęcioboju o inistrzow- 
stwo Polsk’.

Finał 400 mtr., po wycofaniu się Ro- 
therta, -został wygrany bezapelacyjnie 
przez znajdującego się w doskonałej 
formie Weissa w czasie 51.4 śek. Cza
sy 52.2 Kostrzewskiego i 52.8 Żubra 
mówią również wiele. • ■

W dysku zwyciężył jak w kuli bez- 
konkurencyMiy -na grunc e warszawskim 
Cei/.ik — 38.58. Ruscbki — 32.28, Ko
narzewski 30.88. Szydłowski, ■ który 
zmienia styl po raz niewiadomo który, 
nie zdołał przekroczyć „'trzydziestki".

W skoku wdał Sikorski osiągnął sa
kramentalne 6.59 m. Dobry w wyrzucie 
Kasperkiew.cz wyciągnął 639, Maciasz
czyk — 623, Górski 598.

Bieg na 10000 mtr. był nowym wiel
kim triumfem Freyera. Szkoda, że nie 
obniżył on wyniku po-niżej 33 minut. 
Dla optyki takie 32 minuty ■ choćby z 
największym ogonem wyglądają w elee 
ponętnie. W każdym razie wynik to na
prawdę poważny.

Freyer prowadził bieg z miejsca do 
miejsca i pobił w czasie 33:00.4 własny 
rekord o 7.4 sek. Drugi o 1½ okrążenia 
Łukaszewicz — 34:50. 3-ci Orłowski, 
4-ty Buczyński.

Bieg 400 mtr. przez płotki, do niel-

tletyki. Czas zwycięskie: Polonii 45.6( 
mówi o bardzo słabej technice zmiany^ 
pałeczki. , f

Zresztą bieg ten przyniósł cmocj’ co: 
niemiara. Ilość powiedzieć, że nnęd/y 
pierwszą Polonią a trzecią W ar-zuwiatj 
ką, przedzieloną jeszcze A. Z. S-enj 
różnica.czasu wyniosła 0.1 sikuudy. ; i

Ostatni dz cń mistrzostw przyniósł 
wyniki technicznie najlepsze. “

W finale na 200 mtr. Szenajch uzy-^ 
skał 22.8 sek... rezultat nie notowany 
od roku 1924-go, gdy Weiss ustanowił 
rekord 22.7. Tym razem rekordzista za- 
dowolnił się miejscem drugiem z wyni
kiem 23 sek. Trzeci — Żuber.

Oszczep jeden z -najsłabszych punk
tów dał wynik : Pawski 45.90, Pasman- 
tier (Makabi) 43.87. Maciaszczyk 40.21.

W trójskoku sprężysty, ale ,,suro> 
wy“ Sikorski omal że nie przekreślił 
dotychczasowego rekordu Cejzika: je
den przekroczony o centymetr skok wy 
nosił 13.48 m.

Ostateczny wynik: Sikorski 13.22, 
Maciaszczyk 12.54, Wójcik (A. Z. S.)

W biegu na 800 mtr. rckordz sta 01- 
dak n e odegrał żadnej roli. Wśród zie
lonych spodenek A. Z. S-u czerniła się 
jedyna czarna sylwetka Meyry, który 
w konkurencji tej będzie miał jeszcze 
wiele do powiedzenia. Ostatecznie zwy
ciężył Kostrzewski 2:02 przed Malanów 
skim 2:03, Meyrą 2:03.8, Oldakiem i 
Karcze wsk;m. j

Bieg na 5000 mtr. nie przyniósł ocze
kiwanej sensacji: zawodnicy dobrze 
czuli w nogach 10 kim., um eszczone w 
programie, niewiadomo dlaczego przed 
5000 mtr.

Lekkie, ale słabe technicznie zwycię
stwo uzyskał Freyer — 16:17 przed 
Sarnackim. (Warsz.) 16:34, Wojciechowy 
skim (A. Z. S.) 17:06 i Nowackim (Pol.) 
Łukaszewicz biegu nie skończył.

Sztafeta 4 x 400 mtr. była godnym 
zakończeń em mistrzostw. Polonia w 
składzie Rothert, Cejzik. Korolkiewicz, 
Meyro uzyskała w niej czas 3:28.6, bi- 

। jąc dotychczasowy rekord A. Z. S-u o 3 
sekundy. O zwycięstwie zdecydował 

I Rothert, zyskując w p erwszej z czte- 
l rech s-etek nad Oldakiem i Maćkowią- 

ikiem (Warsz.) 30 mtr. przewagi.
Wspaniały, ale zły taktycznie bieg 

. finiszmana A. Z. S-u Weissa o mało 

. nie wydarł czarnym koszulom zwycię- 

. stwa.
i Rzut młotem — ostatnia konkurencja 
> zawodów przyniosła trzeci rekord Cęj- 
: zika — 34.20 m.. lepszy o 32 m. od jego 
- rekordu dotychczasowego.

W ostatecznej punktacji zwycięstw 
odniósł A. Z. S.. zdobywając 63 punkty 

• i 9 wygranych przed Poloną (57 pkt. i 
■ 10 wygranych). Warszawianką (16 pkt. 
j i 2 wygrane) i Makabi 2 -pkt. j

FROELICHS (Łotwa)
400-stumetrowięcdawna domena Kostrzewsk ego,

uu REKORDOWA SZTAFETA POLONII 
święciła największy -triumf na mistri< twach lekkoatletycznych Warszawy, 
osiągając w biegu 4 x 400 mtr. dosktNi. ly czas 3:28.6 sek., lepszy o 3 sek. 
od rekordu polskiego. Stoją od prawej: Rothert. Cejzilk, Korolkiewicz, Meyro

POD BRAMKA POLONII
^«stokroć paliła się ziemia obrońcom i bramkarzowi pod nogami. Oto. Zof- 

i Czajkowski bronią bramki Czarnych przed Bartoszkiem i Rebusioinm

(51.8)doskonałytym
wskutek słabej formy mistrza I zmierzy swe siły z Weissem i z Ro- 

zo.-ttała mocno zagrożona groźną kon-‘ thertem (51.6)
razem

RUCH (Wielkfe Hajduki) 
zatriumfował niespodziewanie nad Polonią warszawską, odnosząc po piękne] 

grze bezsporne zwycięstwu

Kasperkiew.cz


Nr, 21'§ PMZEGEXD SPORTOWY

Ruch zwycięża Polonię 5:3 Nowa niedziela niespodzianek Turyści biją Czarnych 3:2
Ostatnia wizyta mistrza stolicy w 

Krakowie kosztowała warszawiaków 
nietylko punkt stracony z Jutrzenką, 
ale jeszcze dwa — wydarte Polonji 
przez górnośląski Ruch, W zawodach 
bowiem krakowskich gracze stołeczni 
stracili wskutek kontuzji aż czterech 
czołowych graczj’: Jeiskiego, Zimow
skiego, Alaszewskiego i Butanowa. Tak 
pow ażaj- handicap spotęgowalij- notabe 
me błotem, którego ciężka I słaba tech
nicznie Połonja nie znosi wprost chro
nicznie wystarczył w zupełności, aby 
mistrz Górnego Śląska wyjechał z War 
swawy z drugicm zwyc.ęstwem ligo- 
y em.

Goście zaprezentowali się z najlep
szej strony: słabsi w linji obrony, po
siadają oni oparcie o pierwszorzędnego 
środkow ego pomocnika Gąsiora i o na
pad, w którym linja Sobota, Katz, Re
busione i Bartoszek nadałaby się do 
każdej dobrej drużyny.

Coprawda mokry, oślizgły teren od- 
powiadał pozbawionym szybkości gór- 
noślązakom wprost wyjątkowo. To też 
do przerwy gra ich sprawiała wraże
nie przj-ziemnej „roboty" dobrej druży 
ny czeskiej czy wiedeńskiej: pitka cho 
dziła od nogi do nogi, a zrozpaczeni po
loniści uganiali się za nią z powodze
niem naprawdę mlnimalnem.

Do gry opóźnionej wskutek ulewy 
o całą godzinę, drużyny stanęły w 
składach:

Ruch: Kriimer; Kucz — Kałuża; Ke
nig — Gąsior — Badura: Bartoszek — 
Rebusione — Katz — Sobota — Frontz.

Polonja: Zofka; Czajkowski — Nowi-

nają atakować. Ataki te jednak są bar
dzo prymitywne, nieopanowane techni
cznie i pozbawione stylu. Jedynie Ham 
burger na skrzydle stwarza raz po raz. 
groźne sytuacje. Jedna z nich zakoń
czona pele - mele podbramkowem kóń- 
czy się obroną strzału przez obrońcę za 
pomocą rąk. kurny zamienia na drugą 
bramkę Emchowicz.

Grożące górnośląz.ikom wyrównanie 
staje się mytem z. chwilą gdy po sytua
cji przepięknie wypracowanej przez So 
botę. Katz umieszcza po raz czwarty 
piłkę w siatce. Ustatnid ndaje się raz

wieża, aby za chwilę stracić piąty 
punkt uzyskany przez Rebusione.

Oceniając przebieg gry. trzeba pod
kreślać, że w Polonji zawiodtaKPizede- 
wszystkiem linja pomocy: wyjątkowo 
slaby dzień inat Loth I, a Maderski i 
Loth IV nie tylko, że nie szli za ata
kiem, ale nie mogli sprostać swemu 
zadaniu w defensywie.

Sędzia p. Rutkowski z Krakowa, nic- 
ruchliwy krzywdził obie drużj-ny i 
wielokrotnie niepotrzebnie przerywał 
grę-

Zdawałoby się, że ubiegła niedziela 
mistrzostw ligowych odbiegnie od tra
dycji i nie zdoła nam dostarczyć no
wych niespodzianek. Tymczasem stało 
się inaczej.

Tym razęm aktorami, którzy dostar- 
czj li tysiącom miłośników pilkarstwa 
nowych sensacji, były drużyny War
szawy i Śląska.

PoliHiia acz w osłabionym składzie, 
uległa na własnem boisku Ruchowi 
(3:5) do niedawna ostatniemu w tabeli. 
Równocześnie Warszawianka omal nie 
wydarta cennego punktu 1. F. C. w Ka
towicach (2:3), przyczem dwie bramki 
dla zwycięzców padlj' z karnego.

Stary mistrz Polski rozprawił się 
gładko, jak za dawnych dobrych cza-

poraźką (4:1), a „enfant terrfble' ligi 
— T. K. S. bez trudu przejechał się po 
Hasmonei lwowskiej (5:2) zdobywając 
drugie miejsce w tabeli.

Tabelka zamieszczona na str. 5-ej 
wyjaśnia nam dokładnie obecny stan 
mistrzostw.

Kolejność klubów ziniciii się nieco, 
gdy ugrupujemy je według ilości stra
conych, a nic zdobytych punktów.

Czoło tabeli zajmie wtedy I. F. C. ma
jący tylko ieden mecz _ przegrany (z

Po wielu niepowodzeniach, Tur.y/,u 
wreszcie zabrali dwa punkty P*®® 
kowl i to nie bylejakiemu. C^rnl PO 
swych sensacyjnych wynikach tegoro 
oznych wzbudzili w Łodzi żywe 
resowanle. Ogólnie liczono się ze zwy
cięstwem lwowian. Turyści w OUlU tym 
posiadali jednak wyjątkowe SZCZęSCie. 
wszystkie zawody — a było ich cztery 
— rozegrane dnia tego przez drużyny 
fioletowych, zakończyły się ich zwy-
cięstwem. • . ,

Czarni przyjechali w najsilniejszymją-cy tyiKO jcacn mecz przcmdH.v i* uzarni ynsyjuMiaw * u a m Z.i» 
Wartą w Poznaniu). Dalsze cztery składzie z nowopozyskanyra Nastuią 
miejsca przypadną: Wiśle. L. K. S., T. (Naprzód. Lipmy): Drapała; *
K. S. i Pogoni (po 5 pkt.> W środku ! Kinicińskl; Kopeć IV. WMkowskI, Maj-
znaluzhihv się Legja. Hasmonea (6) i ■ ■ ■ ■ na|e.

sów z Ł. K. S. (2:0) 
jedno miejsce naprzód 
dzając łodzian z 2-go

Gorzej powiodło się 
dzi, gdzie opuściło ich

posuwając się o 
w tabeli, a spę- 
na 4-te.
Czarnym w Ło- 
szczęście, z któ-

Czarni (7). a do końcowej grupy 
żałoby zaliczyć pozostałe kluby z 
szawiauką (11) na ostatku.

War

Co przyniosą dni najbliższe? (We 
czwartek dn. 26 b. m. gra Pogoń z T.z T.

rem rozpoczęli rozgrywki. Turyści wy
szli z walki jako zwycięzcy (3:2).

Jak było do przewidzenia Wisła o- 
deslała Wartę do Poznania z dotkliwa

K. S.-em w Toruniu, Ruch z Jutrzenką 
w Krakowie i Hasmonea z Czarnymi. 
W niedzielę, du. 29 b. m. grają: Ł. K..S. 
- Hasmonea w Lodzi. Ruch — Tu
ryści w Katowicach, Legia — Pogoń w 
Warszawie, Wisła — I.F.C. w Krako
wie i Warta -- Polonia w Poznaniu.

i\niiik.insni। i»» । . .i
cherczvk: Ostrowski. Chmielowski, Na- 
stula, Sawka. Domiczek.

Turyści natomiast wystawili nieco 
zmienioną jedenastkę: Lass; KuWiK 11, 
Marczewski: Palaszewski, Wlellszek, 
Hinc: Michalski II. BalCZewski, Kara- 
siak, Kulawiak, Kubik I. a wtęc z 
Batczewskim. byłym graczem R. 1. »• 
Widzew I Karasiakiem na środku napa-
du.

Czarni pokazali grę celową lecz me 
olśniewającą i zrobili naogół wrażenie 
dobre.

Trzy godziny emocyj lwowskich
Przegrana Hasmonei i zwycięstwo Pogoni

kaw; Maderski — Loth I — Loth IV; 
Hamburger — Tupalski — Grabowski— 
Emchowicz — Krygier.

Pierwsze minuty przyniosły Polonji 
prowadzenie z karnego wyegzekwowa
nego przez Grabowskiego za problema 
tyczną rękę obrońcy.

Wyrównanie przyszło bardzo szyb
ko; parę pięknych pociągnięć taktycz
nych. kilka krótkich podań do nogi i... 
strzał Soboty ugrzązł bezapelacyjnie w 
siatce. Od tego momentu rozpoczęło 
się bombardowanie bramki Polonji, 
trwające bez wytchnienia aż do przer- 
•wy. Dwie bramki strzelone przez Bar 
toszka j Rebusione z podania stojącego 
na spalonym Bartoszka są bardzo skro 
mnym elektem cyfrowym tej prze- 

agi.
Od poważnej klęski cyfrowej w tej 

połowie ratuje Polonię parę sztang. nie 
zwykła ofiarność bramkarza i Nowiko- 
iWa. oraz niemała doza szczęścia.

Po zamianie stron sytuacja począt
kowo się zmienia — miejscowi zaczy-

Lwów był znów świadkiem podwój-[wynik wskazywał. Prowadziła nawet 
■ • ■ ” do 37-ej min. perwszej potowy 2:1.nej mprezy, która na boisku Pogoni 

przy wspanialej pogodzie zebrała oko
ło 5.000 widzów. O 3-clej grał T. K. S. 
z Hasmoneą 5:2, o 5-tej Pogoń z Ł. K.
S-cm 2:0. t a

T. K. S. — Hasmonea 5:2 (3:2)
T. K. S.: Zdrojewski; Cieszyński I, 

Gumowski I; Skierski, Stogowski, Le
wandowski; Leśniewski, Herbstreich, 
Gumowski II, Cieszyński II, Dabert.

Hasmonea: Medłlnger: Redler, Birn- 
bach: Schneiddr. Fleischer, Parness; 
Urich, Mahler, Steuerman, Hibel, Adler.

Mimo gorąca tempo żywe. Gra na do 
brym poziomie, wiele atrakcyjnych mo
mentów.

Toruńczycy potwierdzili dobrą opl
uję, zdobytą we Lwowie przed rokiem. 
Techn cznie zupełnie dobrzy, grają szyb 
ko i ostro, lecz nie brutalnie. Główną 
silą Ich jest trójka napadu, doskonale 
zgrana, mająca świetne oparcie w Sto- 
gowskim. Pomocnicy boczni dobrzy, 
obrona twarda, bramkarz pewny.

Hasmonea nie była tak zła, jakby

Pierwsze minuty należą do Hasmo
nei, która już w 3-ej min. z wolnego 
bitego przez Steucrmana uzyskuje przez 
główkę Mahlera pierwszy punkt. Go
ście wyrównują w 13-ej min. Zaznacza 
się przewaga T. K. S-u. który w 20-ej 
min. przestrzel wntje rzut karny. W 26 
min. znów Wolny, znów Stcuerman i 
znów gol. Cieszyński wyrównał w 37 
min., a Herbstreich w 45-ej zdobywa 
prowadzenie.

Po pauzie już w 2-ei min. Herbstreich 
strzela 4-go gola z podania dawnego 
warciarza Daberta. Zdrojewski broni 
jedenastkę Steuermana. Wyjtik dnia u- 
stala Herbstreich w 38-ej m n.

Sędziował bez rutyny p. Jarosz z Lu
blina.

Pogoń — Ł. K. S. 2:0 (1:0).
Pogoń: Lachowicz; Olearczyk, Mauer,

Mimo tej gry w 10-kę, Pogoń praco-Deutschman. Fichtel. Hanke. Słonecki, Mmn> icj « lu-h.,, * „o—. »---- -
Batsch, Kuchar, Garbleń. Szabakicwicz. wala ładnie i kombinowała sprawnie.

Ł. K. S.: Mila; Cvll. Gałecki; Kowal- j ........... ......................
ski, Trzm ela, Jasiński; Durka. Sowiak. kę sprawił widzom Batsch. który był
Miller, Radomski. Śledź. ’ '' ’

Przedewszystklem mila nicispodzian-

Dwa rekordy światowa
w Krakowie ustanowiła Łonka

' Kraków doczekał się wielkich zasz
czytów, dzięki dwu zawodniczkom Cra 
covii. które potrafiły usilną pracą i tre
ningiem dojść do pobicia dwu świato
wych rekordów w oszczepie I polskie
go w dysku oburącz, ustanowio, 
nego przez rekordzistkę światową p. Ko 
nopacką. .,

Wyn iki uzyskano następujące:
Rzut oszczepem 600 gr„ dowolną rę

ką: 1) Lonka (Cracovia) 33 m. 30 cm. 
■(nowy rekord światowy, o 6 m, 06 cm. 
(lepszy od rekordu Janderowej), 2) Ja
sna (Cr.) 23 m. 14 cm., 3) Hanka (Cr.) 
20 m. 43.5 cm.

Rzut oszczepem 600 gr. oburącz: 
Lonka (Cracov a) 49 m. 40.5 cm. (nowy 
rekord światowy, o 1 m, 08.5 cm. lep
szy od rekordu Janderowej).

Rzut dyskiem 1 kg. dowolną ręką: 1) 
'Jasna (Cr.) 29 m. 41 cm. (rekord okrę
gowy), 2) Hanka (Cr.) 26 m. 56 cm.. 3) 
.Wiśka (Wisła) 23 m. 44 cm.

Rzut dyskiem 1 kg. oburącz: 1) Ja
sna (Cr.) 53 m. 07 cm. (nowy rekord 
polski), 2) Hanka (Cr.) 48 m. 48 cm. 
(oba rzuty lepsze od rekordu Pol
ski p. Konopackiej — 46 m. 35 cm.).

Wyrzut kuli 5 kg. dowolną ręką: 1) 
Jasna (Cr.) 8 m. 10.5 cm. (nowy rekord 
okręgowy). 2) Wiśka (W.) 7 m. 13 cm., 
3) Hanka (Cr.) 7 m.

Wyrzut kuli 5 kg. oburącz: 1) Wiśka 
(W.) 13 m. 85 cm. (nowy rekord okrę
gowy), 2) Jasna (Cr.) 13 m. 83.5 cm„ 
3) Hanka (Cr.) 13 m. 02 cm.

Skok wdał z rozbieg em: 1) Hanka 
(Cr.) 4 m. 42 cm., 2) Wiśka (W.) 4 m. 
29 cm., 3) Jasna (Cr.) 4 m. 07 cm,

W pięcioboju zwycięża Wiśka (W.). 
Bardzo ładny sukces młodej sekcji Wl-

sły, prowadzonej przez d-ra Zającz-
kowskiego. Mimo małej frekwencji za
wody nadzwyczaj ciekawe.

Zawody ośrodka W. F., drużynowy 
mecz lekkoatletyczny: wojskowi i cy
wilni, na stodjoiue wojskowym dał na
stępujące lepsze wyniki:
, Bieg 100 m.: 1) Gumplowicz 11.5, 2) 
Buchała W. 11.5. 3) Pitzele C. 11.8, 4) 
Trzeba 11.9.

Bieg 800 m.: 1) Trnka 2:10.8, 2) Sa- 
lawa, 3) Gożeński.

Skok wdał: 1) Nowosielski 6 m. 40 
cm., 2) Owsiak 6 m. 15.5 cm.. 3) Su- 
kaczewski 6 m. 14 cm.

W ogólnej punktacji zwyciężają cy
wilni w stosunku 41:33 punktów. Pod
nieść należy dobre wyniki Buchały w 
rzutach i 100 m. — Nowosielskiego w 
skoku wdał.

MISTRZOSTWA POLSKI W SZER
MIERCE

Zwycięzcy: kpt. Segda, por. Berski
1 Panoee

Jeszcze nigdy mistrzostwa szermier
cze Polski nie stały pod takim znakiem 
zapytania, jak w roku bieżącym. Nie
mal do ostatniej chwili nic było wiado- 
me. kto zdoła wydrzeć z rąk konkuren
cji zaszczytną, a tak trudną do zdoby
cia palmę mistrzowską

W rezultacie końcowym laur mi
strzowski uwieńczył skronie kpt. Seg- 
dy we floretach, por. Berukiego w szpo 
dach i p. Pappec w szablach.

Wyniki poszczególnych konkurencyj 
bj ly następujące:

Florety: 1) kpt. Segda (Kraków). 2) 
Friedrich (Lwów), 3) Paippee (Kra
ków, 4) Nycz (Warszawa), 5) Kuźnioki 
(Łódź).

Szpady: 1) por. Barski (Warszawa), 
2) Segda. 3) Kowalewski (Warszawa), 
4) Zahielski (Kraików), 5) Fr edrich 
(Lwów). 6) Kurbicz (Warsz.).

Szable: 1) Pappee, 2) Friedrich, 3) 
Zabielski, 4) Małecki (Kraków), 5) Ber- 
bki. 6) Kowalewski.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
Zurych. Davis Cup: Połudn. Afry

ka — Szwajcaria 2:0.
Londyn. Davis Cup: Dania—Anglia

Wiedeń. Austria — Belgja 4:1 (1:). 
Bramki zdobyli; Jiszda, Wessely i 
Schall (2), a dla Belgów — Bralne, 

, s'Pa'rta — Arsenał (Egipt)
10:2, Slavia — Ferencvarosi 2:1.

Pogoń odniosła w końcu ponad 
wszelki wyraz pewne i za.Jużonc zwy
cięstwo. które wyrażałoby się niewąt
pliwie w bardziej imponującym wyni
ku, gdyby nie pech, który drużynę mi
strza spotkał już w 15-ej min. Wów
czas m anowicie doznał Fichtel dotkli
wej kontuzja w obojczyk, przyczem po 
bohatersku nie opuścił boiska i grał da
lej z ręką na temblaku, — oczywiście 
już tylko statystując. Wynikł z tego 
szereg przesunięć.

Po pauzie Inwalida znalazł się na pr. 
skrzydle, Słonecki przeszedł na łączni
ka. Batsch objął kierownictwo napadu, 
a Wacek stanął na środku pomocy.

znacznie ruchl wszy i miał kilka świet
nych momentów. Również lepiej grał 
Słonecki na skrzydle. Na łączniku szło 
mu gorzej. Dr. Garbleń ruchliwy, do
piero pod koniec zawodów nieco osłabł. 
Najlepszy w napadzie Szabalkiewlcz,

Belgja—Polska 5:0
Przegrany mecz o puhar Davisa

Wacek w pomocy nie czuł się na swo 
jem miejscu. Widać poprawę u Deutsch 
mana 1 Hankego. Obrona i bramkarz— 
dobrzy. Cal» drużyna wykazała dużo 
ambicji i zwolennikom swym pozwala 
spodziewać się szybkiej poprawy for
my.

Ł. K. S. zrobił wrażenie fatalne. Orał 
ha hurra, bez pojęcia o grze zespoło
wej. Jedyny Trzmiela pracował w spo
sób godny uznania.

Pierwszy punkt zdobył Słonecki w 
14-ej min., — drugi po przelrwie Batsch 
w 25-ej m n.

Sędziował p. Ziemiański b.*słabo.

Atak bardzo ruchliwy, umiejętnie •. v. 
korzystywal lotne skrzydła. Środków a 
trójka dobra technicznie, grała zbjt , . 
Stro, a jej środkowy napastnik. 
Stula, pomimo poważnej kontuzii . 
słonej na początku zawodów, me 
stal „wojować" z rosłymi obron.., ,,, 
gospodarzy do końca. Pomoc gr.,1., i,, 
ofiarnie, najlepszym stosunkuj , sj 
Kopeć, wykazując dużo zrozum, , 
gry W obronie korpulentny Km . n k 
wcale dobry. Drapała sipokoiny i p k. 
ny, miał jednak zbyt mato roboty . I/V. 
by o nim powiedzieć coś konkretmv >. 
Przęstawienie drużynę Turystów u, ri 
de ule przyniosło oczekiwanvcli p',. 
nów, choć cały zespół grał b. uf r, 
atak pozostał po davwcn.u naj^.ęi 7,t 
bolączką. «

Karasiak pomimo ofiarności mc „v. 
kazał wszystkich swych walorow. I< ,|. 
czewski jeszcze niezgrany z reszt.b 
słabo grała lawa strona. Natomias- tv|v 
były wyśmienite. przedewszystk en 
Marczewski, Hinc i Wicliszek w d-m 
giei połowie.

Zwycięstwo Turystów należy iia 
za zasłużone, gdyż fioletow i - 
większą część gry mieli lekką pr/e > i<ę 
nad przeciwnikiem.

Początek zawodów jest niezmiernie 
interesujący. Turyści podsuwają się raz 
po razie pod bramkę Czarmch. dwa 
strzały Karasiaka. idą w aut lub w po. 
przeczkę; również Kulawiak ma pecha 
ze strzałami. Gra wyrównuje się. p.lka 
ciągle wędruje od bramki do bramki. 
W 10 min. Nastała schodzi na k ika mi 
nut z boiska z silnie krwawiącą głowa. 
W 25 min. Ostrowski wyrywa się. cen
truje i Sawka głową uzyskuje prowa
dzenie. Turyści pragną się zrewm-.żo- 
wiać, lecz bezskutecznie. W ataku s;ę r.ie 
klei, Karasiaka pilnują uważnie. P-zed 
końcem I połowy Chmielowski z wi y 
obrony fioletowych ustanawia rezuitet 
do przerwy 0:2.

Po powtórnem rozpoczęciu Turyści 
zaczynają „grać na zwycięstwo". W 
7-ej nr—'e z zammszania ktoś niezna
ny rozpoczyna serję bramek dla Tury
stów. W minutę potem Drapała z tru
dem łapie strzał na linii. Stnzał Kula
wiaka z 4 mtr. łapie Drapała dość 
szczęśliwie; wolny z 20 mtr — prze
strzelony przez Kubika II. Wreszcie w 
34 min. Kulawiak po wolnym wyrów
nuje głową. Niemilknące owacje. W 3 
min. potem Balczew®ki z zimną krwią 
wyzyskuje błąd bramkarza i strzela o- 
staitaiego goala.

Sędzia p. Rosenfeld, b. energiczny.

Daliśmy się znowu unieść opty
mizmowi i srodze za to jesteśmy 
ukarani. Zastanawialiśmy się nad 
możliwościami zwycięstwa z Bel
gią w puharze Davisa, a wynieśliś
my ze spotkania w Brukseli klęskę 
i to dotkliwą. Wynik brzmi dla Pol-
ski niemiio^roie — 5 ; Q} łąto5u^. 
setów 15 t lrŚfósuitęk gW
•Gdy

przedstawiającą w tennisie najwyż
szą klasę, przegrywaliśmy za
szczytnie jak w r. ub. w Harragato 
i bylibyśmy usprawiedliwieni przed 
światem sportowym. Belgja jednak 
nie cieszy się świetną opinią tenni- 
sową; ma ona jednego gracza wspa 
niałego — Washera, natomiast inni 
znacznie mu ustępują; Botsford, 
który pokonał obu Polaków w sin
glu, jest specjalistą gry podwójnej, 
w singlach grywa rzadko.

Najboleśniejszy zawód sprawił 
nam Kleinadel; przegrana z Washe- 
rem 0 : 6, 0 : 6, 1 : 6 jest katastro
falną, świadczy o różnicy dwu klas; 
słabemu Botsfordowi uległ w trzech 
setach 3 : 6, 7 : 9, 3 : 6.

Czetwertyński by| od .Kleinadla 
co-

leworękiego Washera (2 : 6, 2 : 6,
2 : 6), wydarł natomiast Botsfordo- 
wi jednego seta ((2 : 7, 5 : 7, 6 : 4, 
4 : 6).

W grze podwójnej wyszliśmy 
względnie pomyślnie. Reprezenta
cyjny double Belgji Washer, Bots- 
ford w dwu setach walczyć musieli 
z najwyższym wydatkiem energii 
o zwycięstwo; dopiero trzeci §et 
zmusił Kleinadla i Stolarowa do ka
pitulacji. Wynik 8 : 6, 9 : 7, 6 : 1.

Warszawscy piłkarze
u siebie i na prowincji

W sobotę grała o mistrzostwo Wąsy 
A Korona, bijąc na boisku Skry Maka
bi 4:0 (0:0). Do przerwy przewagę w 
polu miała Makabi. nie wykOT^ygtąłą 
jej jednak cyfrowo wskutek nieprodtik 
cyjnej gry ataku znajdującego się o- 
statinio nie w formie. Napastnicy Maka
bi, którzy w zeszlyfn sezonie wyróż
niali się pomiędzy zespołami B-Waso- 
wemi i przyczynili się do licznych suk 
cesów swej drużyny, obecnie strzelają 
wyjątkowo rzadko i niecelnie i pomimo 
przewagi, pod bramką nie są wcale 
groźni. Lepiej pod tym względem przed 
stawia się Korona, która, ująwszy po 
przerwie inicjatywę, zdobyła cztery 
bramki, uzyskując w ten sposób dalsze 
dwa punkty w mistrzostwie.

W niedzielę na boisku Legji Varso- 
via zwyciężyła drużynę Orkanu 2:0

SIMMERING, CRACOVIA, MAKABI, WISŁA i WARTA
WALCZĄ NA BOISKACH KRAKOWA

Cracovia — Simmering (Wiedeń) 2:2 jjał się atletycznie zbudowany środek, 
(1:2) Sesta i prawo-skrzydłowy Danis. Wy-(1:2)

Drugi z rzędu n erozstrzygnięty wy
nik z drużyną I-ej ligi wledeń.lkiej jest 
jednym z najpiękniejszych sukcesów 
Cracovii.

W drużynie krakowskiej skonstato
wać należy zupełne wyrównanie we 
wszystkich liniach. Potwierdza się 
stara maksyma, że przy s iniejszym 
iprzeciwniku podnosi się poziom druży
ny i jej gry. Cracovia była drużyną 
Wiedeńczykom zupełnie równorzędną, 
a przebieg gry najlepiej charakteryzu
je jtij wynik. Do pauzy małą przewagę 
ma Simmering (1:2). Po pauzie ana
logiczna sytuacja przesuwa się na ko
rzyść Cracovii.

Wiśniewski bronił bez zarzutu. Obie 
bramki były nie ’do obrony. Możnaby 
w(ęc jedynie zarzucić, że widząc przy 
drugiej bramce nieobsawionego Dani- 
sa, nie próbował wybieg em przeszko
dzić mu w strzale. Pozatem Wiśniew
ski obronił parę niebezpiecznych sy- 
tuacyj pewnie i spokojnie. Obrońcy 
(Bill — Zastawnik I) pracowali nader 
ofiarnie i jeśli przy drugiej straconej 
bramce byli oni nieco współwinni, to 
swą energiczną obroną wiele do zasz
czytnego wyniku się przyczynili.

Pomoc (Zastawniak II — Chruściń
ski — Kahan) pracowała znakomic e, 
przyczem z zadowoleniem podnieść na
leży poprawiającą się formę Kahana,' w 
matchu powyższym bardzo produktyw
nego gracza.

Kombinacyjnie atak grał znakomicie, 
pokazując również wiele umiejętności 
technicznych. W tym kierunku dom nu- 
je i nadal Kałuża, obok niego Kubiń- 
skl i Gintel. Ten ostatni nieco powol
niejszy od swych partnerów, nie wy
zyskał sytuacji mogącej dać biało - 
czerwonym punkt zwycięski. Nawrot 
był dobry i pracowity, uzyskanie pierw 
szej bramki jest jego główną zasługą..

Kontuzjowanego przed pauzą W6J- 
I cika zastąpił Ptak, nie wykazując nic 
, nadzwyczajnego.
i Smmering okazał się drużyną o do

brej klasie europejskiej. W ataku wybi-

b'tną jednostką jest bramkarz Cart, któ 
remu goście zawdzięczają utrzymanie 
wyniku nierozstrzygniętego.

Bramki padły przed pauzą w 16-ej 
min. (ostry skośny strzał Zilibauera) i 
36-ej min. (Danis) dla Simmeringu oraz 
w 45-ej min. z zamieszania bramkowe
go (Nawrot?) dla Cracovi. Cracovia 
wyrównuje w 15-ej min. po pauzie z 
pięknej kombinacji Ptak — Glntel—Ka
łuża, strzałem tego ostatniego. Po tej 
bramce następuje przewaga Cracovli, 
przy wysokim zdenerwowaniu zebra
nych około 3,000 widzów. Pod koniec 
wyrównanie sił.

Sędziował p. Schneider naogół do
brze, popełń ając jednak parę błędów w 
ocenie fouli.

Simmeringer S. C. — Makabi 5:1. 
Obie drużyny wystąpiły z graczami re-

zerwowymi. Simmeringer pokazał nam |wany za ręką w polu_ kamera, prze-
grę ran ej precyzyjną, lecz bardziej ce
lową od ostatniej gry Floridsdorfu.
. Do pauzy obustronne ataki z prze
wagą wiedeńczyków, który w 16 minu 
oie uzyskują przez Sestę. grajcego w 
tej połowie na 1. skrzydle pierwszą
bramkę.

Po przerwie uzyskuje Sesta, grający 
teraz na środku napadu. 2 gola. Osiek 
(Makabi) przedziera się w 9 minucie i 
uzyskuje jedyną honorową bramkę 
dnia. Potem in cjatywę przejmują wie
deńczycy. Jeden gol z karnego, jeden 
samobójczy. Publiczności 1,000 osób.

Wisła — Warta 4:1 (3:0)
W pierwszych 15-tu minutach rów

nowaga gry. przyczem szereg ostrych 
ataków Idze na bramkę Wisły. Rey
man I świetnie dysponowany, Funto- 
wicz dwa razy świetnie broni, wywo
łując burzę oklasków. Karny, podykto-

Trójmecz lekkoatletyczny
Polska — Łotwa — Estonja

Komitet honorowy zawodów składa 
się z osób następujących: gen. Kona
rzewski, kier. P. U. W. F. i P. W. płk. 
szt. gem. Ulrych, szef dep. min. spr. 
zagr pik. Matuszewski, szef dep. min. 
w. r. i o. p. płk. Kiliński, gen. Rouppert, 
szef protokułu dypl. hr Przeźdzlecki, 
kom. rządu na m. st. Warszawę Jaro
szewicz, prezydent miasta Jabłoński.

Wielki puhar srebrny dla zwycięskiej 
drużyny ofiarował miln. Zaleski.

Nagrody honorowe dla państwa zwy
ciężającego w biegach, skokach, rzu
tach, sztafetach, zdobywającego naj
większą ilość pierwszych miejsc, ofia
rowali: P. U. W. F. i P. W., gen. Ko
narzewski, płk. Kiliński, Ktirjer Warsza 
wski, składnica sportowa Stadjon itd.

Uczestnicy trójmeczu bałtyckiego 
otrzymają od P. Z. L. A. pamiątkowe 
żetony.

Kom. Jaroszewcz będzie po ukoń-

czeniu zawodów przyjmować gości i 
zawodników polskich bankietem.

Skład reprezentacji polskie]: 100 m. 
Szenajch. Dobrowolski. 200 mtr.: Sze
najch, Weiss. 400 mtr.: Weiss, Ro- 
thert. 800 i 1500 mtr.: Malanowski, Fo
ryś. 5 i 10 kim.: Freyer, Sawaryn. 110 
p. pł.: Trojanowski. Dobrowolski. Skok 
wdał: Sikorski, Dobrowolski (Kasper- 
kiewioz). Wwyż: Fryszczyn, Mierze
jewski. Tyczka: Adamczak, Gilewski. 
Rzut kulą: Baran, Górski. Dyskiem: 
Baran, Cejzik. Oszczepem: Smakulsiki, 
Dobrowolski. Sztafeta 4 x 100: Sze
najch, Dobrowolski. Weiss, Rothert. 4x 
400: Weiss, Rothert, Cejzik, Malanow
ski (rez. Korolkjewlcz).

W razie gdyby reprezentacja polska 
nie była ograniczona do osiemnastu o- 
sób: w skoku wdał — wystawiony bę- 
d/ie zamiast Dobrowolskiego — Ka- 
sperkliewicz. a w sztafecie 4 x 400 za
miast Malanowskiego — Korolkiewicz.

strzela Reyman I. W 15-ej min. z cen
try Żelaznego przyjmuje piłkę na gło
wę Czulak i lekko, wysokim lukiem
kieruje ją do bramki. Fńntowicz rusza 
się ukośnie — ale piłka przechodzi po
nad nim o jakich 20 cm. W tej samej 
minucie strzela Czulak drugą bramkę, 
ostrym strzałem w róg. Wisła rozwija 
piękną grę skrzydłami, której obrona 
Warty nie jest w stanie przełamać. Na
stępuje szereg ataków prowadzonych 
wprost po mistrzowsku przez Reyma- 
na I, który gra koncertowo.

W 34-ej min. przebija się on przez 
wysuniętą obronę Warty, która n'e- 
opatrznie ściągnęła się do środka, pod
chodzi z niebywałą u niego ruchliwo
ścią i plasuje shoot zupełnie wzorowy. 
Stosunek do pauzy .ustalony.

Po pauzie gra znacznie gorsza. W 2 
min. strzela Stalinski bramkę dla War
ty, która zaczyna rozpaczliwie atako
wać. Chaotyczne wysłki prowadzą do 
2-giej bramki w 22-ej min., oczywiste
go spalonego, której sędzia irie uznaje. 
Wisła wytrzymuje spokojnie ataki. Mi
mo ustąpienia (pod koniec gry) Kotlar- 
czyka, ttdaje się Gzulakowi, jeszcze w 
43-ej min. przerzucić pikę głową nad 
Funtowiczem i ustalić wynik ostatecz
ny.

Sędzia p. Hanke—Łódź—bardzo do
bry i spokojny. Publiczności przeszło 
1,000. Boisko Wisły — po raz pierw
szy w świetnym „bilardowym" stanie.

Zwierzyniecki K. S. — Wawel hi. 
Mistrzostwo K. Z. O. P. N. Gra obu
stronnie ostra. Sędziował p. Jedliński— 
dobrze. Publiczności 500 osób.

Inne wynikł: Makabi III — NadwUśla- 
n e 2:0. Podgórze — Pogoń 2:0. Wisła 
II — Sparta 2:2. Lotnicy — Jutrzenka 
6:1. Garbarnia — Jutrzenka 5:4. Cra
covia II — Makabi II 6:1 (1:1).

WILNO
Makabi — Ognisko 4:tt 1 Pogoń — 

1 p. p. Leg. 2:0. Mecze o mistrzostwo 
Włl. O. Z. P. N-u.

GÓRNY ŚLĄSK
73 p. P.-B. B. S.V. Bielsko 3:0 (0:0). 
Pogoń (Katowice) — Diana 6:3 (2:3),

(2:0). Gra naogół mało interesująca wy 
kazała nieznaczną tylko przewagę zwy
cięzców. Bramki zdobyli środkowy 
pomocnik Goldman oraz środek ataku 
Olszewski. Drużyna Orkanu, mimo o- 
becności Kempy, który powtórnie wz- 
myślił się i... powrócił z Warszawianki 
do swego macierzystego klubu, nie była 
w stanie osiągnąć lepszego wyniku. Sę
dziował p. Glinkin.

Drużyna R.K.S.-U, która przed ty- 
godraem zwyciężyła na swojem boisku 
w Radomiu Koronę, obecnie uległa war
szawskiemu Ruchowi zupełnie zasłuże
nie. Miejscowi mieli przez cały czas 
gry prezwągę i ustawicznie atakowali 
bramkę przeciwnika, który zmuszony 
do energicznej obrany nie był w stanie 
zdobyć ani jednego punktu. Ruch uzy
skał bramki przez Dan eiczuka (2), 0- 
grodizińskiego i Czajkowskiego. Sędzio 
wał p. Mosiński.

Mecze diruzvn rezerwowych zakoń
czyły się nierozetrraną pomiędzy Koro
ną II i Makabi II, zaś Orikan II pobił 
Varsovię II 4:1 (1:1).

Polonia II odniosła wysokocyfrowe 
zwycięstwo nad ligowym W.K.S., bi
jąc go 9:0 (4:0), przyczem bramki zdo
byli PiHński (3). Olasek i Spektor po 2, 
Popławski i Swierczyński.

Warszmvi-j^ka II rozegrała mecz z 
dobrze zapowiadającą się drużyną Świ
tu, zwyciężając bardzo nieztnicznie 1:0 
(1:0).

W meczu o puhar redakcji ABC dla 
klubów Warsz. Ligi Okr. Patria odnio
sła łatwo zwycięstwo nad Kolosem 5:1 
(2:0). Sędziował p. Goldman.

Pozatem w sobotę i inedzielę roze
grano w Warszawie i okolicach cały sze 
reg mniej ważnych meczów piłkarskich, 
które zakończyły się aastępującemi wy 
nikatnl. Sicra korab. — Hakoach 2:0 
(1:0), Obie bramki Skra zdobyła z rzu
tów karnych. Hakoah korab. — Prażan- 
ka korab. 6:2 (3:1). Reprezentacja fa
bryki Gerlacha — reprezentacja fa
bryki „Parowóz" 2:0 (1:0).

W Rembertowie Z. Z. K. Warszawa 
Wschodnia wygrał z tamtejszym Po
ciskiem 4:3 (1:1). W Ząbkach Prażan- 
ka korab. — Zątkowianka komb. 5:1 
(4:1)»

RADOM , %
Skra (Warszawa) — Czarni 5:0 (1:0) 

mecz o mistrzostwo W. O. Z. P. N-u. 
Zasłużone zwycięstwo drużyny robot- 
niozoj. Bramki strzelili: Prędkowski 2, 
Błazalek, Lewandowski, Lebda. Sędzio
wał p. Pauz.

Stan mistrzostw W. O. Z. P. N-u 
jest następujący: 1) Skra 3 gry 5 pkt„ 
2) Varsovia 3 gry 5 pkt, 3) Ruch 4 gry 
5 kpt.. 4) R. K. S. (Radom) 4 gry 5 p.. 
5) Korona 4 gry 4 pkt.. 6) Orkan 4 gry 
a, Mi» Czarni (Radom) 4 gry 2 pkt.. 
8) Makabi 4 gry 0 pkt.

I

Żetony 1 Nagrody 
Sportowe

Zawsze gotowe, ze wszystkich 
dziedzin sportu 

Poleca pę cenach najtańszych 
STANISŁAW REISING 

Rok założenia firmy — 1865.
, Warszawa 

ul. Niecała 1, tel. 198-38, 14-52. 
Cenniki | wzory wysyłamy na 

żądanie.

ZA DARMO
OD DNIA 23.V DO 31.V

PIŁKI TENNISOWE 1927 r.
L ROKICKI i S-ka

„ rs W zwyż 3 piłki WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 53.
ZAMÓWIENIA LISTOWNE WYSYŁAMY ZA ZALICZENIEM

DODAJEMY BEZPŁATNIE
PRZY KUPNIE 

RAKIETY
W cenie od 2S — SO Zł. 1 piłkę 
„ ■* i, SO — 7S „ 2 piłki
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POGOŃ o SOBIE
Co mówią kierownicy klubu i gracze o spadku formy mistrza Polski

’ Rozgrywki łgowe przyniosły nam o- 
dodatnich rewelacyj rówaiież i mniej 

przyjemne „objawienia". Do typu przy- 
ją-yclt niespodzianek, dotykających prze 
de wszystkimi Lwi gród, zaliczyć nale
py slaby start czterokrotnego mistrza 
Polski faworyta Lwowa, Pogoni. Sła
ba forma Pogoni jest dla zwolenników 
jej n espodz anką tern przykrzejsza, że 
pierwsze przedmistrzowskie występy 
pozwalały żywić jaknajlepsze nadzieje. 
Stało się jednak inaczej. Klęskę z Czar
nym zapisywano jeszcze na karb przy
padku. wynik remisowy z Turystami 
jnius.iał już do natężenia uwagi, klęska 
z 1, F. C. i pyrrusowe zwycięstwo z 
Warszawianką było potwierdzeniem te
go, o ozem ogólnie przebąkiwano, a 
czego nie odważano się głośno stwier
dzić.

Jakie' są przyczyny chwilowego 
spadku formy — oto pytanie, z którcm

czątek sezonu. Olearczyk uważa, żd 
drużyna jego przychodzi już do siebie 
■i za 2 — 3 tygodni osiągnie .pełną for
mę.

Za główną wadę w danej chwili po

czytuje Olearczyk zatratę celności 
strzałów. Podnosi on również i ten nto 
ment, że Pogoń, grając z drużynami 
stabszemi. wychodzi na boisko z pew
nością s ebie. natomiast przeciwnik jej

wiedząc. że niema nic do stracenia, gra 
z Pogonią ze .zdwojonym zapałem i am
bicją.
’ Dr. Garbieii. Słaba forma wynika z 
powodu braku systematycznego treniii-

git. Powodem braku treningu jest znów 'idz ewam się jednak, że wszystko to się 
brak czasu. Pogoń nie dopisuje Mego- zmieni. Niech tylko Batsch i Hanke u-
wo. Odczułem to na własnej skórze, 
gdy na meczu z Warszawianką chwy
ci! mnie nagle 10-m nutowy kurcz. Spo-

porają się
Fichtel: 

ciągłych 
Red.). Od

Wina
zmanach składu (? przyp. 
k Iku itiż lat tne dopisujemy

OLEARCZYK Dr. GARBIEN FICHTEL HANKE GIEBARTOWSKI KUCHAR

Hanke: Ze szczególik m naciskiem 
dkreślam brak trcmngii zespołowe- 
i. Każdy z nas, gdy mu czas pozwn- 
ćwiczv. ale r i/eiii ire możemy sii

Nie

ii Giebartowsk), skazany chwilowo na 
przyglądanie się drużynie swej z wy-

Zdj. na płytach „ALFA*■ t

STOLAROW 
czołowy tenisista łódzki grał w dou- 
blu wespół z Kleinadlem i byt najlep
szym graczem naszej reprezentacji ten- 

nisowej w Brukseli!

zwróciliśmy się do czynników najbar
dziej zainteresowanych, t. j. do k.erow- 
ników i graczy Pogoni.

Przedewszystkiem więc skierowali
śmy swe kroki do człowieka, który 
aczkolwiek uiie zajmuje dzisiaj oficjal
nego stanowiska, jest przecież wc ąż je 
szcze głównym motorem Pogoni.

P. Tadeusz Kuchar sprecyzował swą 
ophiję jak następuje:

— Przyczyn słabej formy drużyny 
naszej jest wiele. Jedną z najważniej
szych jest brak treningu i wybujały in
dywidualizm. U wielu graczy Pogoni, 
którzy znani byli z ofiarności i samo- 
zaparc a, objawia się w ostatnich cza
sach pociąg do solowych popisów. 
Jest to tern fatalniejsze; że gracze nasi 
zatracili dawną szybkość i zwrotność, 
która jest przy gTize solowej jeszcze 
bardziej potrzebna, niż przy akcjach 
zespołowych?

Atakowi zarzuciłbym, że prawie ni
gdy nie cofa się w tył, co przy silnej 
ofensyw e przeciwnika utrudnia pomo
cy utrzymanie kontaktu ze swoją przed 
nią linią. Dalszą wadą napadu jest to, 
k zamiast kombinować w polu i koń
czyć akcję solowym wyczynem, gra 
według „metody" wprost przeciwnej. 
Napastnicy grają w polu indywidualnie, 
a pod bramką nie mogąc zdecydować 
s;ę na strzał, rozpoczynają kombinacje, 
o w rezultacie kończy się utratą pil-

. Tern też należy sob e tłumaczyć 
'uiv procent oddanych strzałów. Gra 
'krzydlami uważana jest w Pogoni za
.naiam im: z tego powodu 

spoczywa na trójce,

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE EUROPY
HONOROWE PORAŻKI POLAKOW

Tegoroczne zawody o mistrzostwo! 
Europy w boksie dla amatorów, roze
grane w dn. 16—20 maja w Berlinie, 
nie przyniosły nam sukcesów, których! 
zresztą nie mieliśmy prawa oczekiwne.1

Cizterei pięściarze polscy, wysiani >| 
Berlina ulegli odrazu w pierwszych s.not 
kaniach swym rutynowanym przeciw
nikom.

Z kim walczyli Polacy
Los dla Polaków był stanowczo nie 

łaskaw. Już pierwszego dnia trafili oni
na czołowych mis t rznest w.
Majchrzycki. Arski i Gerbich poszli na 
pierwszy ogień.

Duńczyk Sande, który
bezapelacyjne.

y-ckiego był
odniósł zwy-

Maj-
chrz-- ‘ ’ walczył znacznie poniżej swdj 
formy. Lepiej wypadl występ jego ko
legi klubo,wego Arskiego Przeciwni- 
kiem Arskiego był Szwed Johansson, 
jedyny zatwdmik w obecnym turnieju, 
posiadający tytuł mistrza Europy na 
rok 1925. Szalę zwycięstwa na swoją 
korzyść przechylił on dopiero w ostat- 
niem starciu.

Trzeci zawodnik polski, walczący w 
pierwszym dniu, Gerbich, walczył nad
spodziewanie dobrze. Wydal on ze sie
bie maximum umiejętności i brawury. 
Przeciwnik jego Szwed Talk walczył 
faul i zwyciężył na punkty.

Konarzew-k! o swej walce
Oto, co mistrz nasz opowiada o swem 

.spotkaniu:
, Ring wolny! Podanie rąk. Z tym mo
mentem, świadom odpowiedzialności, 
jaka ma mnie ciąży, pozbyłem się zu
pełnie tremy. W oczach członków na
szej ekspedycji widzę wyraźnie zdener 
wowanie. A był powód do denerwowa-

BOKSERZY POLSCY W BERLINIE
Siedzą: Majchrzycki. Arski i Gerbich, nad nimi Konarzewski.

Podaliśmy sobie dłonie. Niemiec prag

szych sekundach walki odzyskałem ró
wnowagę duchową i na przeciwnika 
niego ostro następowałem. Poczuł on 
niejednokrotnie moje długie łapska. Na 
widowni pomruki. Nic spodziewano się 
tak wielkiego oporu z moje! strony. Nie
które mole seryjne uderzenia zostają

Pierwsze dwa starcia przeszły pod 
znakiem najzupełniej równych sil wai-

go pierwsze uderzenia ześlizgnęły się 
po moim łokciu. Odraził uwidocznia się

W trzeciei rundzie Schónrath nadro
bił wiele, ale spuchł. Ja natomiast czu
łem się zupełnie świeżym i przypusz
czam, że jeszcze kilka starć mógłbym 
odbyć. Zwycięstwo Niemca na punkty 
było nieznaczne.

Druga walka Konarzewskiego
Ponieważ Schónrath zwycięzca Ko

narzewskiego doszedł do finału, Polak 
zmierzy! się z pokonanym przez dru
giego finalistę Duńczykiem Michelsenem 
o trzecie i cz.warte mieisce.

I tym razem mistrz Polski uległ nie- 
znacznie na punkty bardziej rutynowa
nemu przeciwnikowi.

Mistrzostwo Europy zdobyli: waga 
musza — Bohman (Sziw)„ w. kogucia— 
Dalhow (Niem.), w. piórkowa — Diib- 
bers (Niem.), w. lekka — Domgórgen 
(Niem.), w. pólśrednia Carceva (WL), 
w. średnia — Chmstiensen (Nor.), w. 
półciężka — Miller (Niem;), w. ciężka 
— Rairm (Szw.).

Do sukcesów Niemców. Norwegów i 
Szwedów dołączyli też i Włosi swe .zwy 

1 cięstwo w wadze pólśredniej.

jZdj. mj płytach ..ALFA"

CZETWERTYNSKI I
ni strz Polski w tennisie jost naibar- 
dziei regularnym naszym graczem. Mi-| 
mo to zdołał on Washerowi w trzech 

setach wydrzeć tylko sześć gemów !

sokości trybuny, widzi jej zły stan t 
kładzie go na Karb niedostatecznegoj 
treiingu. jako też braku kontaktu z za#

KTO W POLSCE JEST NAJLEPSZYM FOTOGRAFEM SPORTOWYM
VHI-mv KONKURS „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO"

Żyjemy w czasach, kiedy ilustracja w — Pracą, praktyką — na dobrym a- tografów — amatorów z całej Polski.

V; rą notabene przeciwnik ma stale pod 
'•Zfególną opieką. Dodajmy do tego 
ikss nieposkromioną niechęć oddawa
ła 'dki do tylu, co jest w wielu wy
pad-.ich jedynie skutec/jiem pociągu ę- 
cc a zrozumiemy, gdzie tkwią przy- 
czv . nicprodukcyjności gry.

S wzystnie odbija się też słaba dy 
'po a biegowa bocznych pomocni- 
" A -órzv obawiając się wypadów 
V?'. .o ków, trzymają się zwykle w 
' Ą. > . t warzajątf w zespole znaczną

piśmie zdobywa coraz większe zna
czenie i odgrywa coraz większą rolę. 
Ilustracja jest nictylko najlepszetn do
pełnieniem i najbarwniejszym komenta
rzem słowa drukowanego, lecz spełnia 
swoją funkcję informacyjną szybc ej, 
niż słowo, częstokroć ściślej, a zawsze 
bezpośredniej. Oczywiście ilustracja — 
dóbr a...

Jak ją uzyskać? Odpowiedź prosta: 
'przedewszystkiem z dobrej fotografii.

Jakie są cechy dobrej fotografii 
sportowej (bo ta nas obecnie intere
suje)?

Oto trzy .rysy zasadnicze:
100% doskonałości technicznej, 
100 Ti momentu sportowego, 
100% możności zrób enia ze zdjęcia 

dobrej kliszy prasowej.
— Jak tę „stuprocentowość" uzy

skać? — zapylamy z kolei.

paracie.
Ku rozbudzeniu tego „wysiłku stu- 

procenrowości" służyć ma właśnie nowy 
konkurs „Przeglądu Sportowego" — 
konkurs fotograficzny. Otworzony on

Warunki konkursu są następujące:
1) Zdięc a muszą być aktualne t. zn. 

dotyczące bieżących wypadków życia 
sportowego.

2) Zdjęcia muszą się nadawać do ret-
będzie dla wszystkich miłośników fo-। produkcji, t. zn. muszą być błyszczą- 
tografji, fotografów zawodowych i fo-'ce, a nic matowe, czarne, a nie innego

koloru, ostre, w wymiarach 9x12 cm. 
minimum.

Nadesłane zdjęcia konkursowe będą 
stosownie do uznania redakcji umiesz
czane w „Przeglądzie Sportowym". 
Każde zdjęcie konkursowe będzie opa
trzone cyfrą kolejną. Rola jury rozstrzy 
gającego o pierwszeństwie i przyzna
niu nagród powierzona zostanie czy
telnikom. Po ogłoszeniu wszystkich 
zdjęć konkursowych odbędzie się plebi
scyt czytelników, którzy drogą głoso
wania wybiorą z pośród reprodukowa
nych zdjęć najlepsze i ustalą kolejność 
pierwszeństwa oraz przyznanie nagród 
dla uczestrfków konkursu.

Specjalne nagrody ustanowione będą 
dla czytelników, którzy wezmą udział 
w plebiscycie.

Otwarcie konkursu nastąpi z dn. 1 
czerwca r. b.

Bliższe. wyczerpujące szczegóły wraz 
ze spisem nagród podamy w najbliż
szym numerze.

B- '

Iz <

■>.deżvtego treningu n e pozo- 
itur.iinie bez wpływu na wy- 

’ < drużyny. Pogoń, znana nie- 
swego morderozelgo tempa, 

■ trudem wytrzymuje grę do 
A ostatnich czasach przyzwy- 

- c cszcze do górnej gry. któ- 
"■Jnie o wiele więcej graczy 

e. .orżełi celowa, kombinacyj- 
pr/\ zemna.

Mlod, ..

v. ■’ leszcze zaznaczyć, że 
lodych graczy przyczyni- 
w do ożywienia drużyny, 

z, nie dorównują może 
< woim wielkim pierwowzoj 
ik dzięki ambicji i zapałowi

.%tj-rr mepowodzcifa nic pozostały 
y w:4\ w u na drużynę. Ambicja jej 
N P"dr,iżniona. to też zabiera się ona 
„ Pr.cv i żywimy nadzieję, że uda 
M-jcv.vc doti chcza-owc straty nad- 
r°hić

. Por. Ktiniczak. kierownik sekcji p't- 
Pogoni, w dzi przyczynę me- 

Muid/iti również w braku treningu, 
1*b> nilem rozwoju indywidualizmu i 
'"kiiamu we własną wielkość. Brak ‘ 
*sI>ólpracy i zrozumienia pomiędzy 
fezami i linjami — oto dalsze manka- 

które muszą zniknąć i w naj- 
l;zszej przyszłości napewno też znikną. ■ 

. Olearczyk, kapitan drużyny, doszu- 
cu!e się przyczyny niepowodzenia w! 
'wdpowie^H.jm treningu i słabej for- 

występującej u Pogoń sporadycz- 
każdego roku. W ubiegłym rokit np.

5res słabości również przypadł na po-*

5^ Ha pfy tayh _J

ft,'; ? -

■i

WASHER
leworękii mistrz teunisowy Belgji, zadałKleinadlowi w roz

grywkach o puhar Davisa klęskę 6:0 6:0, 6:1

PUHAR 
„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 

ufundowany jatko nagroda za regular
ność jazdy w m ędzynar. raidzie Auto- 

1 < mobMiklubu Polski w dn. 5.6

KLEINADEL
ex-mistrz Pblski przechodzi obecnie kryzys formy. Jego 

porażki ,w singlu zrehabilitowała gra podwójna . ;

Wacek Kuchar: Przyczyna spadku 
naszej formy tkwi wr wycieńczeniu i wij 
psychicznej apatii, która powinna 
przejść po jakichś dwu tygodn ach. Oj 
bjawy podobne obserwujemy również 
u lekkoatletów, którzy w czasie trej 
■iiingu zatracają nagle zupełn e fortnęl 
by po iakitnś czasie znaleźć się na peł| 
nci wyżynie. Drug‘m powodem, który 
doprowadzi! do dzisiejszej sytuacji jest 
zanik braterstwa, jakie w drużynie na| 
szej stale panowało. „Jeden za wszystj 
kich, wszyscy za jednego" — hasło to 
nie: było dla nas dawniej jedynie czczym 
frazesem. Dz ś niestety powstały tar| 
cia, potworzyły się grupki, a wszysU 
ko to odbija się na grze. «

Stwierdzam raz jeszcze, że stan fw 
zyczny nie jest główną przyczyną nie-j 
domagań. Wynika on jedynie, jak 
wspomn ałem, z braku odpowiednio sil| 
nych bodźców moralnych, które zawioj 
dly nas czterokrotnie do zwycięstwa! 
Apatia psychiczna jest gorsza od sla| 
bości fizycznei. j

Trening odbywa się iak należy, a jej 
śli nic przynosi skutków, to wina nid 
metody, lecz elementów, które nie chcą 
się jej podporządkować. |

Na szczęście odnoszę wrażenie, żeś 
kryzys s ę przełamuje. Niepowodzenia! 
które nas dotknęły, nie pozostaną bez 
wpływu na dalsze ukształtowanie się 
stosunków, to też spodziewani się, że 
za jakie dwa tygodnie staniemy na no#

Rekapitulacja: Już pierwszy rzut oka 
na powyższe enuncjacje przekonuje nas!! 
że przez wszystkie glosy przewija się 
jeden wspólny motyw: brak treninguj 
Zupełnie odmienne stanowisko’zajmuje 
natomiast Wacek Kuchar. którego u# 
wagi zamieściliśmy też z tego powo# 
du na samym końcu. f

I
Obserwując drużynę Pogoni b. do# 

kładnie przez kilka lat i to nictylko na' 
występach jej we Lwowie, muszę się 
przychyl ć do opinii Wacka Kucharaj 
która pokrywa się zresztą z włas.nemi 
mcmi uwagami, zamieszczonemi też na 
lamach „Przeglądu" po zakończeniu’ 
tegorocznych mistrzostw. |

Wactik ma zupełną rację, doszukując' 
się przyczyn niepowodzeń, n e gdzie# 
indz ej jak właśnie w apatji duchowej 
swych towarzyszy. Czterokrotne zdo# 
bycie mistrzostwa, wspaniałe sukcesy 
nad pierwszorzędnymi zespołami za# 
grunicznymi wywołać musialy u gra-; 
czy Pogoni uczucie przesytu, a zatem' 
i pewną apatję, z której wyrwać ią 
mogą jedyn e bardzo silne bodźce. Sil-!
ne wahania formy Pogoni w roku ubie-!
glym były również wynikiem kryzysu! 
psychicznego. W chwilach największe-:
go mebezp.eczeństwa zdobywała się!
ona leszcze na poszczególne wyczyny 
(mecz z Cracovią w Krakowie, ż War
tą w Poznaniu, finał z Polonią we 
Lwów e), później jednak znów popa-t 
dala w dawny stan. Ii

Ne należy zapominać, że motorem! 
czynności fizycznych są bodźce ducho-| 
we, to też doszukiwanie się przez Wac-! 
ka Kuchara przyczyn niepowodzeń nici 
w mięśniach, lecz w morale drużyny,! 
trafia w sedno rzeczy. Z drugiej iednaki 
strony nie możemy powstrzymać się od I 
uwagi, że uleczenie ducha jest rzeczą! 
trudu ejszą. niż odświeżon e materii, to 
też na pokonanie choroby, nurtującej 
obecnie! Pogoń, potrzeba będzie wiel- j 
•klej dozy. silnej woli, chyba... że do-» 
tychczasowe klęski j upokorzenia oka- f 
żą się dostatecznym bodźcem do wy-1 
rwania mistrzów ze spleenu, na jakiś 
już drugi rok cierpią. ।

N. SUsserman
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jÓZEF KAŁUŻA

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA
ProjeKt wielkiego turn;eju reprezentacyj paAstwowyco

Znakomity piłkarz krakowski, 
Józef Kałuża, porusza wysoce cie
kawy projekt mistrzostw piłkar
skich świata, od kilku miesięcy ak
tualny. a obecnie bliski urzeczy
wistnienia.

Na porządku dziennym najbliższego 
Kongresu FIFA, który — jak wiadomo 
odbędzie się w dniach 3—5 czerwca b. 
r. w Helsingforsie. — znajduje się rów- 
wnież projekt rozgrywek o mistrzo
stwo świata w piłce nożnej.

Po nieudanych us łowaniach państw 
centralnych około urządzenia rozgry
wek o mistrzostwo Europy środkowej, 
czemu sprzeciwiła się FIFA, wyłonił 
Zarząd FIFA komisję złożoną z 3 o- 
sób, które miały przedstawić swe proje
kty. przeznaczane do rozpatrzenia pre
zydium FIFA i ewentualnie Kongresowi.

Z przesłanych projektów dwa opo
wiadały się za uczestnictwem w mi
strzostwie drużyn reprezentacyjnych 
złożonych z amatorów i zawodowców, 
natomiast trzeci proponował oddzielne 
mistrzostwo amatorów 1 zawodowców, 
w wyniku obrad komisji opowiedziano 
się za ustaleniem nazwy ..Rozgrywki o 
puhar Europy" (względnie świata), 
wychodząc ze słusznego założenia, że 
mistrzostwo rozgrywane być może 
tylko między drużynami tej samej ka
tegorii. Mimo zatem tytułu r-’-'—vcy 
puharu, zwycięzca będzie faktycznie mi 
strzem w całym tego słowa znaczeniu.

Przeciw projektów współudzału a- 
matorów i zawodowców wystąpi! o- 
statnio Jeden z członków komisji, p. 
Linnemann, prezydent Niemieckiego 
Związku Piłkarskiego (D.F.B.). Twier
dzi on, że projekt taki jest sprzeczny 
ze statutem FIFA, który zastrzega wy
raźnie. iż obowiązkiem FIFA jest popie
ranie sportu amatorskiego, co w danym 
wypadku nie tylko nie miałoby miejsca, 
ale nawet poważnie szkodziłoby temu 
sportowi, odbierając mu możność sa
modzielnego reprezentowania między
narodowego swego kraju. Jako aigu- 
ment swego rozumowania przytacza u- 
stęp statutu: „FIFA popiera sport ama
torski i kontroluje zawodowy".

W dalszym ciągu swych wywodów 
wyraża p. Linnemann obawy, że nie 
wszystkie państwowe związki zgodzą 
się na udział swych drużyn w tego ro
dzaju rozgrywkach, wobec różnorodno 
ści stanowisk zajętych przez te zw ąz- 
ki w stosunku do zawodowców, co w 
rezultacie spowodować może rozłam w 
FIFA.

Będąc zwolennikiem rozdziału mi
strzostw amatorów i zawodowców, 
przedstawił p. Linnemann swój projekt 
mistrzostwa świata:

Wszystkie związki należące do FIFA 
zostają podzielone na grupy następują
ce:

I) grupa: Hiszpania, 1 — 
Francja i Belgia. 2) grupa: Anglja,
Szkocja, Walia i Wolne Pań
stwo Irlandia. 3) grupa: Szwajcaria, 
Holandia. Luxemburg ł Niemcy. 4) gru
pa: Czechosłowacja, Austria, Węgry, 
Włochy i Polska. 5) grupa: Dania, 
Szwecja, Norwegja i Finlandia. 6) gru
pa: Łotwa, Estonja. Litwa i Rosja. 7) 
grupa; Jugosławia, Rumunia. Bułgaria,

Portugalia, Grecja i Turcja. 8) grupa: Amoryka 
‘ , Północna, Kanada. Meksyk, oraz pozo

stałe państwa Ameryki Środkowej. 9)
grupa. Argentyna, Brazylia, Urugwaj i 
Paragwaj. 10) grupa Ch le, Boliw:a, Pe-t 
ru I Equador, 11) grupa: Azja Wscho-* 
dnia i Australia. 12) grupa: Państwa A- 
fryki.

Mistrzostwo rozgrywane ma być w 
przeciągu 4 lat. W pierwszych 3 latach

odbywają się rozgrywki grupowe w 
ten sposób, że każdy związek gra z Kaz 
dym na punkty w dwu kolejkach. O mi
strzostwie grupy decyduje ilość pun
któw, względnie lepszy stosunek bra
mek. W czwartym roku spotykają się 
ze sobą mistrzowie poszczególnych 
grup, grając systemem puharowym (t, 
zn.. że przegrywający odpada).

I Każda grupa wybiera komisję dła

woścl na zawody wyznacza o4n%nV
I przeprowadzenia Związek państwowy,
delegatów ^Interesowanych zw ązkow {inansowe
Natomiast przeprowadzeniem całego następująco: 
strzostwa świata ząjmle się specjale «JJ^ują 
komisja ze strony FIFA.

' Komisja grupy ustala
1 dów grupowych, przyczem zawody ma- 
' szą odbywać się raz we własnym1 kra

ju, diruigi raz u przeciwnika. Mlcjsco-

Kwestie finansowe reguluje obiekt 
każdy związek ur ądza

AL. BROWN

PIĘŚCIARSTWO KOLARSTWO
Mke Mac Tlque, doskonały bokser i Zawody kolarskie w parku książąt 

wagi ciężkiej rozegra! ostatnio spotka- w Paryżu przyniosły w biegach długo- 
nie neco denerwujące. i dystansowych zwycięstwo Breau przed

Przeciwnik jego, Mac Carthy, posła- Paillardem i Aertsem. Match Omnium
dal jak się okazało więcej charakteru । wygrał Van Denhove przed Deruyte- 
w nogach, niż w pieścach. Przez 10 rem. W begu sprnterów Michard pro- 
rtind gonił Mac Tiqtte, ucichającego „.tm™,
mu wzdłuż sznurów niemal spr ntem

wadząc ze startu pełnym tenrptlm, zdy-

Wspanały wieczór bokserski w Pa
ryżu przyniósł nowe zwyc ęstwo Al. 
Brownowi, pogromcy wszystkich sław 
bokserskich Europy. Tym razem ofia
rą jego pięści padl młody Hiszpan — 
Young Cyclone. zwycięzca mistrza Hi
szpanii w. lekkiej — Ruiza Po nader 
ożywionem spotkaniu przyznano zwy
cięstwo Al. Brownow. M strz Francji 
wagi muszej Pladner bez trudu zmusił 
do poddania Anglika Kid Richa. Mistrz 
Europy wagi lekkiej — Vinez, osiągnął 
zaledwie wynik nierozstrzygnięty z 
młodym Francuzem — Lecadrem.

Andre Routis. mistrz Francji wagi 
piórkowej zwyc ężył w Ameryce na 
punkty Tom Crawleya.

przeciwnika.
Publiczność chóralnie gwzdała 

blaok bottoma pod takt dzikich skoków 
Mac Carthyego i bawiła się świetnie. 
Dzlęk paru c osom, które jednak do
sięgły Carthyego zwyciężył Miko Mac 
Tlque.

Franz Diener stracił jak wiadomo 
swój tytuł mistrza Nienrec wszystkich 
kategoryj na .skutek wyjazdu do Ame
ryki. Miejsce jego zajął po szeregu 
cężkich walk Rudi Wagener. ObecnH 
Diener wyzwał nowego mistrza i wal
ka między n mi odbędzie się najpóźniej 
12 sierpnia.

Peter Latzo, mistrz świata wagi pół- 
średniej znokautował w 3 rundzie Jac
ka Rappaporta. 8 czerwca mistrz świa
ta będz’e bronił swego tytułu przed 
Joe Dundeem.

Jack Dempsey przyjął wyzwanie 
Paolina i mecz między n em’ odbędz‘e 
s'ę w lipcu w Filadelfii. „Tiger Jack“ 
dostaje tylko 30% dochodu, a więc 
w najlepszym wypadku 250,000 dola
rów. Za mecz z Tunncyem dostał koto 
miliona. Oto ile kosztuje utrata korony.

stan^ował o 180 mtr. Poulaina i Schil
lera, a Leene pokonał Meyera i De- 
graeva,

I etap biegu nakolo Włoch. Medio
lan — Turyn (250 kim.) zakończył tdę 
zwycięstwem Bindy przed Bonvicinim, 
Pancerą, Guntcllim. Vallą i Brunero,

Bieg naokoło Harzu zakończył się 
zwycięstwem Vermandela w czas e 
9:47.12 o 1½ długości przed Debaet- 
scm. Trzecim był Sellier 9:54 5, 4) C. 
Debaets, 5) Zanaga (Włochy), 6) Ne- 
be (Niemcy). Słynny Linari zranił się 
dotkliwie wskutek upadku.

W Dreźnie odbył się wldlkii bieg za 
motorami na 100 kim. w 3-ch przed- 
biegach, Zwyc ężył po zaciętej walce 
Leddy przed Lewanowem. Parsotem ł 
Saldowem. Znany w Warszawie Erxle- 
ben przybył na siódmem i ostatniem 
miejscu.

W Zurychu osada szwajcarska pro
wadzona przez Kaufmanna dogoniła po 
4-65.4 sek osadę zagraniczną pod wo
dzą Mac Namary

GIRARDENGO

ATLETYKA
Mistrzostwa Ameryki południowe] 

zakończyły s ę niespodziewanem zwy- 1 
cięstwem Chili (77 pkt.) przed Argen- . 
tyną (60 pkt.) i Uruguayem. Oto po
szczególne wyniki: 100 200 mtr Pina 1 
(Arg.) 10.8 i 22: 400 mtr.: Prada (Arg.) 1 
50: 800 mtr. Dengra (Ch.) 1:58.2: 1500 1 
mtr. Ledesma (Arg.) 4:10.2; 3, 5 i 10 
kim. Plaża (Ch.) 9:10 3, 15:46 i 32:11.2; 
4 x 100 i 4 x 400 mtr. — Argentyna 
42.8 i 3:24; wdał — Alvaradi 5.59; I 
wwyż Vallanto (Arg.) 1.86: tróiskok — 
Bruneto 14.64; dysk — Haeberli (Arg.) 
3.70: dysk — El a (Arg.) 39.56; kula 
— Acevedo (Ch.) 12.63; oszczep—New- 
bfirg (Ch.) 53.88: młot — Relger (Arg.) 
16.69: dzlesięclobój — Gevert (Ch.) 
6669.610 pkt.

Bieg uliczny w Wiedniu rozegrany 
na dystansie 5.200 mtr. zakończył s ę 
zwycięstwem Brautigama (Niemcy) 
17:44 przed Vierbauerem (Austria), Tu- 
schkiem (Aus.). Groszem (Węgry) i 
Kultsarem (Węgry).

W Niemczech ustanowiono dwa no
we rekordy lekkoatletyczne: na 7500 
m*r. Petri — 23:42.8, w rzucie kulą 
Sóllnger — 14.66.

Na Węgrzech Barsi osiągnął na 600 
mtr. 1:22.1; Kesmarky w skoku wwyż 
1.88.

350,000 koron szwedzkich (z górą 1 
miljon złotych) wyznaczył rząd 
szwedzki na przygotowanie lekkoatle
tów do Ol mpiady.

Nowv rekord austriacki w rzucie 
oszczepem ustanowił Umfahrer, osią- 
4Jią: 54.t6 mtr.

Nowa gwiazdą szwedzką w biegach 
długodystan owych okazał się młody, 
n ezna^y Hagsten, który w biegu na- 
przełai w Szwecji pobił niespodziewa
nie wielu znakomitych długodystan
sowców.

n eg sztafetowy wyżizych uczelni 
berlińskich przez ulice stoi cy Niemiec 
wygrał niespodziewanie Uniwersytet o 
15 mtr. przed Politechniką, w której je
den z biegaczy przewrócił się. i o 50 
mtr. przed szkołą Handlową.

Kłopoty Konsula
Konsul angielski w Chln-Kiang (Chi

ny) jest człowiekiem przepracowanym. 
Zwłaszcza od czasu smutnej pamięci 
rewolucF w Chinach, która zmusiła 
rząd królewsko-brytyiski do wysłania 
ekspedycji wojskowej do państwa nie- 
b esk ego.

Wówczas to do Chin-Kiang zawinął 
krążownik angiel ki. Gdzie jest dwu
dziestu dwu AngI ków, tam jest mecz 
piłkarski. Na krążowniku było Angli
ków znaczn e w ęcej, a piłka nożna jest 
potrzebą duchową, o której zaspokoje
nie musi dbać konsul — opiekun.

Neutralna koncesja angielska w 
Chin-Kiang przedstawiała idealny te
ren na boisko piłkarskie. Wzn esiono 
więc n? nim dwie bramki i rozpoczęto 
regularne rozgrywk o mstrzostwo krą 
żownika. I tu właśnie zaczynają się 
kłopoty biednego konsula.

Teren koncesji, aczkolwiek idealnie 
równy był trochę szczupły. I w razie

ROZMAITOŚCI
Międzynarodowe zawody ptywacke 

w Berlinie przyniosły, dzięki z mnei 
wodzie dość słabe wynik’: 100, 200 i 
400 mtr. st. dow. wygrał Arne Borg w 
1:01.3, 2:22 i 5:18. Helnr ch (Lipsk) 
był drugm na 200 i 400 mtr. z czasa
mi 2:26.8 i 5:20.2: 100 i 200 mtr. na 
piersiach wygrał Rademacher (1:20 i 
2:57.9) przed Van Parysem 100 mtr. na 
wznak — Schomburgk — 1:14.6; 100 
mtr. dla pan — Lehman 1:16.

W rogzrywkach water polo: Hcjlas 
(Magdeburg) — Neptun (Szwec!a) 5:3; 
Neptun — Penguin (Londyn) 8:0.

Francja — Szwajcaria, międzynaro
dowe spotkanie ciężkoatletyczne za
kończyło się zwyc ęstwem Francuzów 
w stosunku 4:3.

Turniej szermierczy w Monte Carlo 
wygrała drużyna włoska w składzie: 
Pulliti, Chavace i Guerana. Drugie 
m ejsce zajęła Belgia, trzecie—Francja.

W Erfurcie w ogólnej klasyfikacji 
biegu za .motorami zwyciężył Krupkat 
przed (Francja). W Chem-
nitz RóśieHen pokonał P. Su tera i Van 
Ruysseveldta.

Bordeaux — Paryż, jeden z najkla- 
syczniiejszych wyścigów szosowych, 
stwarzający zawodnikom niesłychane 
wprost trudność do pokonau a, choćby 
odległość—587 kim., którą trzeba prze
być bez odpoczynku, (coprawda w dru 
giei połowie wyścigu zawodnicy są 
prowadzeni przez cyklistów), wygrał 
zwycięzca Paryż — Roubaix, Belg 
Ronsse. bijąc na finiszu zeszłorocznego 
triumfatora — Benoita, Van Slembroec- 
ka, Delbecqua, Buyssa i Soucharda. 
Le Drogo i Matton zostali zdystan o- 
wan o 5 m nut. Czas zwycięzcy wy
nosi 19:14:50.6.

Z 11 startujących zawodników wyco
fali się w czasie biegu Botecchia, Tail- 
leu I Gerard.

zawody na swe ryzyko; pokrywa on 
koszta sędziego w całości, zaś mzv 
dżającei drużynie płaci koszta jazd' i 
kl. od granicy państwa do ndeis:. ,-a- 
wódów, na koszta utrzymania da,c po 
5 dolarów na osobę przv iirś'i 1- . .b.

O He rozgrywki miedzygriinoo^ 
bywać miałyby się w czasie Olimpia 
wtedy koszta praejazdu i a
ponoszą same odnośne związki, y. u. 
nym wypadku dochód rozdziela •.!<.• - ę 
dzy oba związki w stosunku do .ak :z 
nych należności.

Obsadę zawodów grupowych prze’ <ę 
dziów przeprowadza komisja danej ;. i;. 
py z tem jednak, że sędzia winie ■- 
Chodzić z Innej grupy. Na zawody 
dizygrapowe obsadę przeprowadzi t- 
cjałna komisja FIFA.

Odnośnie do uwidocznionego ro-.”. 
żej podziału na grupy należy z - . - 
czyć, że podział ten może w pe.i -.h 
wypadkach ulec zmianie o ile tego . ■ - 
magają względy położenia geogra: z- 
ńegd. W związku z tem przewiduje ero j 
jefctodawca ewentualny podział na 16 
eruo, oraz przesunięcia między gr oa- . 
ńii. I tak co do Polski, powstałe ta- 
nie czy nie korzystmelszem by, oby 
■pFzydzielenro JeJ do grupy 6-ej. a

Jak z powyższego wynika, p’” .kt I 
mistrzostwa świata urzeczywistni Się I 
prawdopodobnie w najbliższym czaple, j

O ile chodzi o nasze piłka rswo, j 
stwierdzić trzeba, że udział nasz w .em 0 
mistrzostwie byłby bardzo - wskaz ry, J 
Wprawdzie swego czasu na zapyt^e i 
FIFA w tej kwestii odpowiedział Pol
ski Związek Piiki Nożnej odmownie, 
mając obawy co do wyników finanse- 
wych, projekt Jednak p. Lrnnemn .na i 
powinien go uspokoić co do tego w zu- | 
■pełności. Tem ważniejszą za to jest 
obecność delegata Polski na Kongresie, 
gdzie przecież ostatecznie ustah s;ę 
wszystkie sprawy z mistrzostwem zwią |
^Co do przydziału do grupy, to sąsia
dowanie z takimi potentatami, jak Au
stria. Czechosłowacja. Węgry Wio
chy jest nietylko pochlebnem. ale i spor 
towo korzystnem — oczp^scie o ne 
chodzi nie o wyniki i punktj. lecz o 
możliwość i sposobność nauki, na czem. 
nam przedewszystkiem zależeć powin
no Grupa 6-ta natomiast, najsłabsza 
chyba .z . podanych,.
prawdopodobnie na czoło t AmożEWiła 
nasiennie spotkania międzyg-mwwe. 
Jednakże tam. przy systemie puha_o- 
wym nie wielebyśmy skorzystali. Fi
nansowo też sprawa nie przedstawia
łaby się wtedy świetnie. Należałoby s ę 
zatem opowiedz eć za grupą 4-tą.

. _________ M śtrzostwo Aushałjł w biegu półdy-
W Wiedniu S:haffer osiągnął Idąc (na 5 mil ang.) zakończyło

waikoverem na 200 mtr. na p ersiach W wnowmem zuyc ęstwem Operman- — . .. __r Fin nrtJrt f .nmrns i liłi nettrtam2:55. a panna Lówy na 400 mtr. st 
dow. nowy rekord austriacki — 6:26.4.

Rademaclier ustanów 1 dn. 16 nura 
nowy rekord światowy. osa'ra’ac na 
200 y. na pier iach czas 2:35.3. Dawny 
rekord wynosił 2:35.6.

Ameryka przyszła wreszcie do Ca- 
nossy i zawiadomiła sekretarza Fify— 
H nszmanna, że na przyszłość stoso
wać się będzie do przep sów związku, 
regulujących angażowanie graczy. Jak 
wiadomo dotychczas U. S. A. tolero
wały m mo interwencyj Fify m Icząco 
.'.kandallczne afery, których ofiarami 
padały Wiedeń, Praga i Budapeszt.

na przed Corrym i Ghibaudem.
Znakomity kierowca włoski, Alfieri 

Maserati, który niedawno uległ c ężkie 
mu wypadkowi samochodowemu, po
wraca powoli do zdrów a i stan jego 
początkowo groźny, ne budzi żadnych 
obaw.

Kryzys piłkarstwa zawodowego, któ 
r; zapanował obecnie w Wiedn u 
(Simmering i inne drużyny) przesilił 
<ę jednak w pierwszym rzędzie w 
Pradze. Oto D. F. C. postanowi roz
wiązać swą drużynę zawodową i jako 
zbyt kosztowną i powodującą bankruc
two klubu i utrzymywać jedynie dru
żyny amatorskie.

Niemcy wezmą udział 
wiimbledońskim i wyśią 
ekspedycję w składzie: 
Moldenhauer, Landmann,

T ENHf S
w tum elu 

bardzo silna 
Froitzheim, 

Kleinschroth,
Rahe, a z pań — Fr edlebeu i Ausscm..

Froitzheim’ już triumfował
Wimbledonie: m anowicie w r. 1912 wy 
grał grę pojedyńczą, a wraz z Kreuze- 
rem i grę podwójną. f

W Baden — Baden został zakończo
ny wielki turniej międzynarodowy. W 
grze pojedynczej panów Froitzheim po
konał w finale Anglika Hughesa 6:2, 
6:2, 6:2. W grze podwójnej Froitzhem 
— Kreutzer pokonali parę Oppenhei
mer — Kłopfer 6:4, 4:6, 6:3, 6:4.

PIŁKA NOŻNA ZAGRANICĄ
W mistrzostwach Austrii ostatnia I Union Żiżkov (Praga) bawił w Bel-

niedziela wyjaśniła nieco sytuację. Do
tychczas bowiem Adm ra i B. A. C. 
szły „łeb w leb“ w walce o tytuł mi
strza. Tym razem Admira święciła 
łatwy triumf nad Wackerem (3:0). a 
B. A. C. uległ groźnemu Rapidowi... zu
pełnie przypadkowo. Po wyrównanej 
grze środkowy napastnik Rapidu — 
Hofmana w ostatnich minutach zdobył 
się na wspaniały wysiłek indywidual
ny i strzelni jedyną, zwycięską bram
kę. B. A. C. stracił dwa punkty i nie
mal, że nadzieję na zdobycie mistrzo
stwa, które ma w ręku Admira.

Słynna Austria przechodzi obecnie 
niesłychany kryzys sportowy Do rzę
du ciężkich porażek, poniesionych ostat 
nio przyłączyła się klęska, zadana jej 
przez Simmer ng. Rezultat spotkania 
8:2. W. A. C. pokonał Viennę 2:1.

Mistrzostwa angielskie skończyły się 
i wele drużyn ligowych wyruszyło na 
kontynent. Jest to od wielu lat w zwy
czaju zawodowców angielskich, trak
tują oni jednak takie wyprawy sporto
we. jako wypoczynek po ciężkim sezo
nie i rzadko k edy pokazują w rozgry
wanych meczach, właściwą sobie kla
sę. I tak mistrz ligi Newcastle United 
uległ reprezentacji holendersk!ej w Am 
sterdamie w stosunku 0:4. Anglicy wi
docznie lekceważyli przeciwnika I nie 
starali się zwyciężyć. Również Burn- 
ley mimo, że zwyciężył Duisburger S. 
V. w stosunku 4:2, nie pokazał tej gry, 
jaką szczycą się zawodowe drużyny 
Anglii.

Lep ej znacznie zaprezentował się 
I-ligowy Manchester United. W Bazy
lei zmiażdżył on dosłownie Old Boys 
(9:1, a w Lozannie pokonał tamtejszy 
Sports — 3:1. Wreszcie Westham Uni-

gradzie i zwyciężył S. C. Jedinstwo 
4:1, a Beogradski S. K. 3:1.

Francja — Niemcy, sensacyjne spot
kań e w rUgby odbyło się we Frank
furcie i zakończyło niespodziewanem 
zwycięstwem N emców w stosunku 
17:16.

We Włoszech walki o mistrzostwo 
są trezwykle zażarte i emocjonujące. 
F. C. Turyn zwyciężył zeszłorocznego 
f nalistę F. C. Bolognę 1:0: F. C. Ge- 
noa — Internazionale (Mediolan) 1:1; 
Juventus (Turyn) — F. C. Milano zo
stało przerwane przy stanie 3:0 dla Tu 
ryńczyków.

VII-my KONKURS
„Przeglądu Sportowego"

ted bawił w Danji i pokonał pewme re
prezentację Kopenhagi w stosunku 5:1... . r , r." , v ixupouuafii w ovuouunu v«z»

silniejszej», a niezbyt celnego strzału, Angiia _ BeIgja spotkanie między- 
piłka przekraczała pąs neutralny i wpa państwowe zakończyło się m'ażdżącą 
na!n w roro Mia_ r . .... « . ;_____« X «data w ręce Chińczyków. Synowie Nie
ba w oczach Anglików sekwestrowal' wygraną Anglików w stosunku 9:1
ją i gra ulegała przerwie. Wówczas 
występował na arenę konsul. Pertrak
tacje dyplomatyczne z Chińczykami do 
prowadzały do wydania pitki i gra się 
rozpoczynała na nowo,

I wszystko byłoby w porządku gdy
by nie to, że mecze piłkarskie odby
wały s ę od rana do nocy, a 8/w strza
łów więzło... w rękach Chińczyków. 
Biedny konsul byt więc doprawdy 
przepracowany swem bezprzestanne- 
ml interwencjami dyplomatycznemu

(5:0).
W Niemczech rozegrano 2 rundę pu- 

haru połudnowego. Zwycięsko z nfei 
wyszły następujące drużyny: Bayern 
(Monachium). T. F. C. Nurnberg, S. V. 
Fttrth. F. S. V. Frankfurt i F. C. Pir- 
masens.

W Jugosławii w spotkaniach o mi
strzostwo Hask pokonał Croatię 4:1: 
Gradjanski — Derby 3:3. W SpFc e 
Concordia rozegrała dwa spotkania z 
'ilnym Hajdukiem z wynikami: 4:2 i

Jalk było do przewidzenia, ogłoszo
ny w numerze 20-ym „Przeglądu Spor- 
towego** konkurs na odgadn ęcie rezul
tatów sześciu meczy o mistrzostwo Li
gi w dniu 12 czerwca r. b., wzbudził 
zainteresowanie wprost wyjątkowe.

Kogóż bowiem nie podn eca pytanie 
jak dnia tego wyjdzie I. F. C. z popra
wiającą się stale w formie Legią; czy 
Polon a z przechodzącą kryzys mi
strzowską Pogonią osiągnie, znów sa
kramentalny wynik remisowy; czy 
coraz groźniejszy Ruch nie wydrze mi
strzowi Poznan a jednego lub dwu 
punktów; jak skończy się spotkanie 
dwu świeżo upieczonych arystokratów 
p lkarstwa polskiego — Czarnych i T, 
K. S-u i jakie też będą rezultaty Ł. K. 
S-u z Jutrzeinką i Turystów z Hasmo- 
neą.

Horoskopy na mecze te postawić nie 
■Jest łatwo. — Ale dlatego właśnie kon
kurs jest ciekawy 1 naprawdę pasjo
nujący.

Uchylając rąbka tajemnicy pierw
szych setek odpo wędzi, mu simy za
znaczyć, że głosujący naogół nie mają 
zaufania do wygrane! Polonii z Pogo
nią. Tak samo względami ich n e cie
szy się T. K. S. i Turyści. — Ale o tem 
sza!

Tymczasem tym. którym w oko 
wpadnie kupon, przypominamy, że w 
konkursie chodzi nie o podanie wyn’- 
ków cyfrowych lecz tylko o zaznacze
nie 
który z rywali zwycięży, względnie 
stwierdzeń e, że mecz skończy jłę wy- 

nklem remisowym.
Po czytelnem wypełnieniu listy zwy

cięzców względn e wyników remi o- 
wych oraz po podaniu nazwiska i adre
su wysyłającego na n!że! za’ączonym 
kuponie, nadesłać go należy pod adre
sem: „Redakcja „Pi^eglądu Sportowe-

go“, Warszawa, ulica Jasna 10. Przyj
mowanie kuponów zostań e definityw
nie zamknięte dnia 9 czerwca, o godz. 
20-tej.

Za odgadnięcie wszystkich wyników, 
względno — najbardziej zbliżonych do 
rezultatu, jakie przyniesie nam.niedzie
la 12 czerwca, przeznaczamy ’ ’

. nagrody:
Jl-sza — złotych 25. 2-ga — złotych 

3-cia — ztotyph 10. 4-ta, 5-ta i 6-ta 
pp złotych 5, oraz 25 nagród ks ążko- 

!Wych.
jW razie otrzymania pewnej ilości 

rozwiązań jednakowych nagrody zo
staną rozlosowano. Kupony przesyłać 
■należy wyłącznie
nalepione na zwykłych kartach pocz

towych.
a nie w listach. •

KUPON

Jugosławia — Bułgaria, spotkanie 
m ędzypaństwowe zostało rozegrane w 
Sofii i zakończyło się pewinem zwycię
stwem Jugosłowian w stosunku 2:0. 
Obie bramki strzelił Marianowie (Beo
gradski S. K.). Sędzowa! p. Geró.

Na Węgrzech rozegrano spotkanie 
pomiędzy drużynami reprezentacyjne- 
mi zawodowców i amatorów. Jak by
ło do przewidzenia zwyciężyli pewnie 
zawodowcy i to w wysokim stosunku 
10:2. Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Skwarek (4). Kohut (2), Bukowy (2), 
Dan i Raszo. W m strzostwle Vasas, 
dzięki doskonałej grze Szentmiklossye-. 
go f Takacsa zwycięży! „33** "w sto
sunku 4:2.

Slovan 1 Sportklub (Wiedeń) bawiły- 
poza granicami Austrii: Slovan Wgł 
w Pradze Sparcre 2:5, Sportklub (pr«ed'. 
ostatni w mistrzostwie) przegrał z Ba- 
stią 2:3. ’ -J

Hungaria pokonała w Brn’e amaior-i 
skiego mistrza Czechosłowacji — ii. 
denice w stosunku 5:1. . * i

W Pradze pokonała Slavia berlińską 
drużynę Tennis Borussia w nikłym sto' 
sunku 1:0. ■ 1

Spotkania towarzysk e przyniosły’ 
wyniki następujące: Nuselsky — Par-j 
dubice 4:1. C. A. F K. - TepJMzer F. 
C. 4.1. D. F. C. (Praga) — Żrdenlce

Dokładny adres.

Nr. Nazwy Klubów Kto z • ycięży

i I. F. C—Legia

2 Polonia—Pogan

3 Ł.K.S.—jutrzen

41
Varia—Ruch

5 Hasm.—Turyści

6 Czarni—T.K.S.

Imię I-nazwisko_i___________________

W mistrzostwach Francji C. A. dei 
Parte pokonał Bastidienne (Bordeaux)l 
5.2; Amiens A.- C. zwyciężył F. c. 
Rouen 3:0. Prowadzi C. A. de Paris 
■przed A. C. Amiens.

lowarzysWem Real So-< 
riedad (San Sebastian) zwycięży! Red 
Star Oiympique (Paryż) w stosunku 
3:0« i

W Szwajcarii rozgrywają się obec- 
n.e spotkania finałowe o mistrzostwo,' 
między mistrzami grup: zachodniej — 
/4 ‘ wschodnieJ — Grasshopperfi!
(Zurych), centralnej — Nordstera tBa- 
zylea). Nordstern wywalczy! zwyclę-I 
stwo grupy dopiiero w rozstrzygająceml 
spotkaniu z Young Boys (Berno),

W spotkaniu f nalewem Nordstern. 
pokona! łatwo F. C. Biel 4:0 i tem są- 
mem wysunął się na faworyta mi-’, 
strzostw. Tydzień przedtem Grasshop- 
petrs pokonał Biel zaledwie 1:0. j

M strzostwo Danii zdobył Boldklu- 
ben 93; na drugidm miejscu.stoi Bold- i 
kluben 1903. .

Ameryka śwęct dalsze tirumfy w; 
spotkaniach międzypań twowych na, 
kontynencie: w Amsterdamie pokonała j 
Holandję 4:1. Punkt honorowy dla Ho-1 
lendrów zdobył Diemer Kool, b jąc Hun 
tera 5:7, 6:0, 6:3. 3:6. 6:1. Pozatem Td- f 
den pokonał Timmera 7:5, 6:3, 6:0 1 ! 
Diemer Koola 7:5, 4:6. 6:3. 7:5. Hunter » 
zwyciężył Timmera 6:4, 6:3, 6:3 i wre- I 
szcie Tilden, Hunter po ciężkiej walce i 
W drugim secie uporali się z D emer 
Koolem i T.mmerem 6:0, 16:14, 6:4.

W Brukselli znakomity leworęki ten; 
n sista Washer zwyciężył po ciężkiej 
walce Huntera 3:6. 8:10, 7:5, 7:5. 6:1, I 
uległ natomiast Tildenowi 4:6, 6:1. 6:0, | 
7:5. Rezerwowy gracz Belgii — Ew- I 
banek (Van den Emden był zraniony) 
uległ Hunterowi 0:6. 3:6, 7:6. a Tilde- I 
nowi 0:6, 3:6, 3:6. W doublu Tilden — 
Hunteir bez trudu pokonał Washera i | 
Botsforda 7:5, 8:6, 6:4. Ostateczny wy
nik spotkania 4:1 na korzyść Ameryki.

Miss Helen Wills, najlepsza po Len- 
glen tennisljtka świata weźmie w roku 
bieżącym udział w turnieju wimbledon- 
skm. W roku ub. operacja ślepej kisz
ki pozbawiła ją pewnego triumfu na 
najwspanialszym turnieju tennisowym 
świata.

Kożeluh — Najuch rewanżowe społ- 
kaine dwu najlepszych zawodowców 
św ata odbędz eł się w Wiedn u dn. 29 | 
maja.

Fuhar Dsvlsa
Druga runda rozgrywek o puhar Da- 

vlsa jest Już ukończona. W chwili gdy 
piszemy te słowa' nie mamy Jeszcze 
coprawda wyników spotkań Indie — 
Jugosławia. Anglja — Dania. Szwajca
ria — Pol. Afryka, ale czytelń cy znaj
dą je w wiadomościach tdlegraflcznych 
na stronie 2-gej „Przeglądu Sporto
wego**.

Z innych rozgrywek 2 rundy rozegra 
no następujące:

Włochy — Węgry 3:2. Takacs poko
nał de Stefaniego 2:6. 1:6, 6:4, 6:4. 6:4. 
uległ natomiast Morpurgowi 1:6, 2:6, 
1:6. Kehrling pokonał ServenFego 6 4. 
6:2, 6:2, a został pokonany przez Mor- 
purga 5:7, 7:5, 4:6, 8:6, 1:6. W grze 
podwójne] Morpurgo. de Stefani zwvc e 
żyli parę węgierską Kehrling. Peury 
8:6, 8:6. 6:3.

Francja — Rumunia 5:0. Borotra po- | 
konał PuFeffa 6:1, 6:2, 6:2 i Mishu 6:4, i 
2:6, 6:4. 7:5. Brugnon — Pulieff 6:1. ó:l, 
6;0. Lacoste — Mishu 6:3. 6:2, 6:2. Bru I 
gnon, Borotra — Pul eff, Mishu 6:4, i 
6;j 8:6. ‘

Niemcy — Portugalia 5:0. MoMen- 
hauer b >je Casanovę 6:2, 6:2. 6:4 i Ver- 
dę 6:8, 7:5. 5:7. 6:2. 6:1. Rahe zwycie- | 
żył Verdę 4:6. 6:0, 6:3, 6:3 i Ck ’» 
vę 6:4. 6:4, 1:6, 6:3. W doublu Dcma- 
sius, Moldenhauer pokonali parę por
tugalską Casanova, de Verda 6:4. 3:6, 
6:1, 6:2.

Indie — Hisjcpania 3:2. Prasada (11- 
dje) bije Juanico (H.) 11:9. 6:4, 6 3 1 
Flaquera (H.) 6:2, 6:2, 6:3. Fyce (Jad.) 
przegrywa z Juanico 6:3, 3:6, 6:3, 4:6, ! 
I:*" i z Flaąuerem 5:7, 0:6. 2:6. Wresz
cie Prasada. Fyce zwyc ężaja Hiszpa
nów Flaquera 1 Moraiesa 6:0, 6:3. 6;*

«
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Na torach
kolarskich

Ubiegłej niedzieli rozegrano w Łodzi 
jawody kolarskie z udziałem jeźdźców 
warszawskich.

Prezydenta Rzpl., obecnego w tym 
dn u w Łodzi, reprezentował w Hele- 

ie rtm. Nagórny.
Poszczególne' biegi, które, dzięki o- 

- ^j^lemu torowi wypadły słabo, przed 
stawiały się następująco:

Bieg powitania na przestrzeni 1200 
kim. — 4 okrążenia.

Po 4 przedbiogach nastąpił finał, w 
którym pierwsze miejsce zajął mistrz 
województwa Szmidt (Union), przejeż
dżając ostatnie 200 mir. w czasie 13.8 
sek. Za nim przybyli Zybcrt (Resursa) 
i PJozck (Ł. K. S.).

Demi — Fond I na przestrzeni 4000 
mtr. — 10 okrążeń 1) Szmidt (Union), 
2) Zybcrt (Resursa). Czas biegu 7:22.2.

Bieg otwarcia wyścig dystansowy 
za dużemi motorami na przcstnzejhi 10 
Mm. — 25 okrążeń 1) Lange Józef za 
Jankowskim. 2) Garley za Turowskim. 
Burns z powodu drobnego wypadku 
wycofał się z biegu. Czas 11:27.2, przy 
czem Lange wyprzedził Garleya o 395 
mtr.

Z polecenia p. Prezydenta Rzeczypo 
społitej rtm. Nagórny udekorował zwy
cięzcę finału, Szmidta złotym żetonem. 
Pozostałe biegi nie odbyły się, pon e- 
waż komisja sportowa uznała tor za 
niezdatny. Organizacja biegów b. do
bra.

Wyścigi kolarskie O. K. S. K. II w 
Krakowie odbyły się w dniu 15 b. ni. 
na szosie mogilańskiej. Pomimo wcze 
snej pory, bo o godz. 9 rano, stanę
ła na starcie spora ilość zwolenników 
kolarstwa. Biegów było 4. 1) bieg no
wicjuszy 10 kim. wygrał ImmerglUk 
Józef z Makabi w czas e 21.32, 2-gi 
Otiyszk;ewiicz (Legia) 21.56, 3-ci po
mimo dotkliwego upadku i potłuczenia 
Kleinmann (Maikabi). 2) Bieg 30 kim. 
Stanęło 11-tu. Iszy Bialik (Crac.) w 
57.15. 2-g.i Żak (Legja), dobrze się za
powiadający młody zawodnik, 3-ci Ko
łek (Legja), wreszc e 4-ty Michalak 
Ant. (Crac.) 58.35. 3) Bieg wewnętrz
ny Sokola II. Wygrał Sikorski w 22.58, 
drugi Baranowski 23.15 i 3-ci Droździe

Wreszcia ostatni bieg 15 kim., 
gwóźdź wyścigu bieg „asów" wygrał 
lekko Hilfstein (Makabi) w 32.10, drugi 
Ullrych (B. K. C.) 32.21, 3-ci doskonały 
Armatowicz (Cracovia) 33.13. Przy 
końcu wyścigu ostry przeciwny wiatr 
■nie pozwolił na uzyskanie lepszych cza 
sów. OrgmiizaŁu dobra. Funkcję star
tera energicznie, jak zwykle, spełniał 
p. Wejss.

ŻETONY, PŁAKETY 
do wszelkich zawodów sportowych 

dostarcza 

Jan W id liński 
KRAKÓW, Rynek, Linia A—B. 46.

SIECI TENNISOWE
Siatki do Vo1ey-Ball i koszykówki liny do 

przeciągania i wspinania
FABRYKA * PVH P*

Ordynacka 13, A | T Kł11
Telefon 169-16. W ■

Ceny ściśle fabryczne.

Dr. H. LEWIN
NIECAŁA 12, telefon 51-19, choroby 
weneryczne, skórne i niemoc płciowa.
Przyjmuje od 8 — 12 r. 1 od 3 — 9 w. 
Panie 2 — 3. W niedzielę od 9 — 4.

tra tpo* 
.hu 6:4, 
>:1. 6:1> 
i:2. Bru 
hu 6:4.
Vlold&n- 
4 i Ver- 
zwyeto' 
Casa.no- 
, Dema- 
trę POf' 
6:4. 3:6.

ad a (ló* 
:4, 6:3 i 
ce (Ind-) 
6:3, 4:6, 

. Wr.esz-
HiszP^1 
6:3. 6:&

III NARODOWE ZAWODY STRZELECKIE
MASOWE BICIE REKORDÓW

w Toruniu odbyły się III Narodowe 
zawody strzeleckie.

Charakteryzowało je masowe bicie 
rekordów zeszłorocznych przez paru 
zawodników we wszystkich niemal kon 
kureitcjach.

W ciągu zawodów mrzył cały czas 
drobny deszczyk, który bynajmniej nie 
sprzyjał celności strzałów. Toteż ogój- 
ne wyniki tegorocznych mistrzostw są 
świetnym krokiem naprzód naszego 
sportu strzeleckiego i wróżą mu dalszy 
pomyślny rozwój...

Mistrzostwo Polski z broni długiej 
(dyst. 300 m.) zdobył por. Zalewski 
207 pkt. (rekord) przed Wiel czką (201 
p.). Borzemskim i Stawarzem (po 200 
pkt.).

Nagrodę Marsz. Piłsudskiego (dyst. 
200 m. — broń długa) zdobył po roz
grywce por. Nowicki. Maximum 10 p. 
osiągnęło aż 10 osób.

Nagrodę Zw. Strzeleckiego (przechod 
nią) w drużynowem strzelanin z broni 
długiej (dyst. 300 m.) zdobył Lwów 
222 pkt. przed Warszawą 218 pkt.

Nagroda wojewody pomorskiego 
(broń długa — 200 mtr.) wygrał por. 
Zalewski 74 pkt.

Mistrzostwo Torunia (broń długa — 
200 mtr.) wygrał plut. Lasak 84 pkt.

W zawodach przedolimpijskich z bro 
ni długiej (dyst. 400 mtr.) 1) mjr. Sta
warz 45 pkt. (rekord) zdobył nagrodę 
ministra oświaty, następnie Romań- 
czyn, Łyskowski i Zych (po 44 pkt.).

Mistrzostwo Polski z broni krótkiej

(dyst. 20 mtr.) zdobył por. Miler 99 
pkt. przed Cywińskim (98 p.) I Fafcr- 
kiem 92 pkt.

Mistrzostwo Polski z broni dowolnej, 
'krótkiej (dyst. 50 mtr.) wygrał kpt.

Lewiński 453 p„ por. Borzemskii 424 p„ 
Stawarz 418 p. Rekord pobiło 7 osób.

W zawodach przedolimpijskich z bro 
ni krótkiej (dyst. 25 mtr.) zwyciężył 
Podoski 18 p„ Onyszkiewicz 18 p„

WSZYSTKO P. Ż. Km Lwów. Podajemy.

DLA

TENNISU

K. S. Warta, Poznań. Dziękujemy za 
pamięć. Urn eścimy.

P. Al. Ch., Kraków. O zdjęcia bardzo
prosimy. Wiadomości prosimy ekspres- 

isem natychmiast po zawodach.
P. B. Fur., Równe. Drukujemy. Pro- 

|simy zawsze możliwie najkrócej.

„KOMlSPOLiS
Krak.-Przedmieście 16/18

Czapek sport.
nadeszły nowe 

modele. Kapeluszy
olbrzymi wybór

Młodkowski
Pi. Trzech Krzyży 18

POLSKIE RKOJOSŁUCHHUKI

P0ŁWLT 
gwarantują najczystszy odbiór codziennych 

komunikatów sportowych.

OBECNY STAN MISTRZOSTW LIGI
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Wisła I — 4:0 — 0:0 X — — 1:2 4:1 2:0 4:0 1:5 3:1 4:1 23 10 13 5

T. K. S. II — — X 1:4 — — 4:2 4:3 2:2 0:4 4:2 2 1 5:2 — 22 20 11 5

I. F. C. III X 1:0 — — •— 1.0 3:2 — 7:0 — 4:1 0:1 16 4 10 2

Ł, K. S. IV — 4:1 X 0:0 0:2 1:2 — — 3:1 — 2:0 — 2:1 12 7 9 5

Polonia V — 11 3:4 — 2:1 4:2 X 2-2 3:5 0:0 — 2:2 — 17 17 8 8

Czarni VI 0:1 X 0:4 3:1 1:1 — — 6:1 2:3 — 3:0 15 11 7 7

Legja VII — — 2.2 1:4 — 1:4 2:2 X — — 6:1 — 3:1 15 14 6 6

Warta VIII 1:0 0:3 1:2 1:4 5:1 1:3 4:0 — X 13 13 6 8

Ruch IX 0.7 - 4:0 1:3 0:2 - 0:0 5:3 — X 1:1 11 16 6 8

Pogoń X 0:1 1:3 2:0 — X 2:1 — 1:1 — 6 6 5 5

Turyści XI 1:4 3:2 1:2 0:2 5:1 1:1 1:6 — X 12 18 5 9

Warszaw. XII 2:3 2:- 2 1 1:2 X 2:4 4:1 0:0 — — — 1:5 14 20 5 11

Hasiu. XIII — — 2:5 — 1:3 2:2 — 1:1 — — X 6 11 2 6

Jiitrzcnk. XIV — 1:6 2:4 0:4 0:0 X 0:4 3 18 1 9

SKRZYNKA POCZTOWA
,, Przeglą du Spor to wego“

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)

Pamiętajcie, 
ŻE 

ROWERY KRAJOWE

pFÓdukuJe

ŻADA JCIE

—/ j^kosęl*.

B. WAHREN 
są najtrwalsze 

Świętokrzyska 26 
tel. 53-72, 271-25

Życzącym dogodne warunki.

FABRYKA „SPORTING

Brohojewski 18 p„ Butler 18 p. Rekord 
pobito 4 zawodników.

Mstrzostwo Potoki z broni małokali
browej (dyst. 50 mtr.) wygrał Rutecki 
387 p. (rekord) przed Podoskim (375 
p.) 1 Wieliczko 373 p.

Mistrzostwo Polski dla juniorów z 
broni małokalibrowej — Halttsa 373 p.

Mistrzostwo Polski dla pań z broni 
małokalibrowej (dystans 50 mtr.) wy
grała Radlicka (Warszawa) 145 p. przed 
Bornacikówną (Warszawa) 143 p.

W zawodach myśliwskich (strzela- 
n'e do jdlcJiia, strzał pojedynczy, dy
stans 100 mtr.) wygrał kpt. Koziar 24

To i owo
w paru wierszach
Gdańsk organizuje w dniu 9 i 10 lipca 

wielkie międzynarodowe zawody leK- 
koafletyczttc, na które zaprosił zarow-. 
no związek niemiecki jak i polski. Bę^ 
daic to zatem pierwsze wielkie spotr 
kanie naszych asów z Peltzcrami, Kor- 
nigami, Trossbacham, Hoffmeistramt 
i t. d„ od których wicie możemy się 
nauczyć. , . ,

Jutrzenka krakowska wysyła sied- 
m'u lekkoatletów do Pragi na zawody 
międzynarodowe, organizowane przez 
tamtejszy Hagibor w dn. 12 i 13-ym 
czerwca.

p. (rekord), Grabowski 22 p. Dereź- 
nicki, Nowicki, Przybylski!, Zolyński, 
Gutowski (po 20 p.).

W zawodach myśliwskich (strzał 
podwójny) wygrał por. Kurowski 33 p., 
Pawłowski 31 p., Kossowski 30 p., 
Ościslawski 29 p. Rekord pobito 4 o- 
soby.

Mistrzostwo Polski w strzelaniu my- 
śliwskiem do rzutków (dyst. 15 mtr.) 
wygrał pułk. Wecki 9 pkt. przed Plop- 
czakiem, Gryszkiewiczem, Graewą i 
Fersterem (po 8 pkt.).

Skład polskiej reprezentacji strzelec
kiej na międzynarodowe zawody strze
leckie w Rzymie (27.5 — 2.6) Jest na
stępujący: por. Zalewski, por. Wielicz
ko, por. Borzemskl, por. Marszewo, 
kpt. Lew ński. pułk. Gabriel, kpt. Go- 
ściewiez. Kierownikami ekspedycji są 
pp. pułk. Martini i mjr. Kierzkowski.
NIMKMraWinBSMBHanBMBnRMMi

Wyjazd Konopackiej na międzyna- [ 
rodowe zawody kobiece, organizowane • 
przez S. C. Cliarlottcnburg w Berlinie 
w dn. 12 czerwca został def nitywnie ! 
postanowiony. Konopacka trenuje obce | 
nie bardzo poważnie, gdyż w Berlinie :
zmierzy się ze 
Reuter.

żnic, gdyż w Berlinie 
słynną Niemką Milly. |

Stary Czytelnik, Lwów. Owszem, 
podajemy. W ostatnim numerze było.

P. A. Kostk., Poznań. Zbyt szeroko. 
Możemy dać conajwyżej wzmiankę w 
paru wierszach co też czynimy. Prosi
my na przyszłość zwięźlej.

P. Ipse, Łuck. Drukujemy.
P. Eug. Mai.. Gdynia. Brak meisca 

■zmusza nas do możliwie najlapidarniej
szego informowania o życiu i faktach 
pomnieli szych klubów i środowisk. To 
nie znaczy, byśmy je lekceważyli. 
Przeciwnie. Daliśmy zresztą wiele po 
temu dowodów. Dz.ękujemy za słowa 
zachęty.

P. H. Eli.. Płock. Dziękujemy.
P. Kaz. Olsz,, Warszawa, Klcinadel 

mieszka stale w Paryżu. Warmiński w 
Poznaniu, Szwede w Krakowie, bracia 
Stolarowowie w Łodzi.

P. Ign. Boi., Wilno. Serdeczny list 
sprawił nam ogromną radość. Dziękuje 
my uprzejmie. „Przegląd" powinien 
być do nabyca w wszystkich kio
skach. Jeśli gdzieś go niema, należy 
żądać aż do skutku.

P. S. Kin., Toruń. Dziękujemy u- 
przejmie. Skorzystamy.

P. inż. Zyg. Jan. Ateny, Grecja. 
„Sportowiec" od półtora roku nie wy
chodzi. Dzięki uprzejmości otrzymali
śmy — i druku iemy. Prośmy uprzej
mie o pamięć. Poleciliśmy „Przegląd" 
wysyłać pod podanym adresem.

P. Jul. Schl., Nowy Sącz. Drukujemy. 
Prosimy na przyszłość.

P. Cz. Skow., Kielce. Pismo zwraca 
administracja poczta. Co zaszło? Pro
simy o dokładny adres.

P. Abr. Steinwur., Wiedeń (Austrja). 
Dziękujemy za słowa uznania i popar
cie.

P. W. Rycht., Bydgoszcz. Datuje 
pan list 16.5, a przysyła wyniki z 3.5. 
Dla pisma taka dwutygodniowa zwło
ka jest zabójcza. Gorąco prosimy o 
wiadomości natychmiast po zawodach. 
Kiedy nastąpi zjednoczenie P. Z. P. N-u 
z Ligą — trudno przewidzieć. Meczet 
międzypaństwowe prawdopodobnie od
będą się, — ale jaka będzie reprezen
tacja uicwadnmo.

P. por. A. Wer.. Lublin. Zdjęcie nie
stety n e nadaje się do reprodukcji.

P. E. Mas!., Luniniec. Dziękujemy.
P. J. Luk., Biała. List mimo wszyst

ko przyszedł z opóźnieniem. Drukuje
my i bardzo prosimy na przyszłość. 
Niekiedy nawał materjalu zmusza nas 
do ograniczania wiadomości.

P. E. Taras., Warszawa. System sto-■ 
sowany przez nas używany jest na ca
łym świccie i nic nie wróży, by miał 
być obalony przez formuły matema- 
tyczno-procentowe. W systemie tym 
brane pod uwagę są tylko nieodwołal
ne fakty dokonane, t. j. ilość punktów 
już zdobytych. Punkty stracone rzuca
ją oczywiście pewne światło na stan 
mistrzostw, lecz w stopniu nie więk
szym, niż ilość gier merozegranych, ja
kość przyszłych partnerów i miejsce 
rozgrywek. Rozważania na ten temat 
mogą być treścią konkursu i przewi
dywań, ale nigdy podstawą układania 
tabeli, o czeim się zresztą sam pan prze 
kona, gdy zechce cierpliwie poczekać 
do końca choćby lej rundy rozgrywek.

P. Er. Bryg.. Kraków. Najlepiej adre
sować A. Z. S., Warszawa. Kopernika. 
Nr. 41.

LORNETKI w nall. gat. LUPY, 
LUNETY, OKULARY zwykle 
i ochronne dla celów sportowych, 
BINOKLE, KOMPASY, BARO
METRY, ANEMOMETRY, KRO
KOMIERZE, SEKUNDOMIERZE 
1 LICZNIKI dla pp. Sędziów, 
MIARY. LATARNIE PROJEK

CYJNE i t. p.
poleca

Magazyn optyczno-techn.

G, GERLACH
Warszawa, Ossolińskich 4.

Rakiety, piłki i pantofle tennisowe 
oraz wszelkie inne przybory sportowe. 

Naprawa rakiet te misowych.

STADJON
war/zawa 

•KRÓLEW/KA31
TEL: 155-81
P.K.a 5368

Filja: Leszno 9.

Polska Składnica „DOM i SPORT" HI. Jsrozol. 16
Dyski 
Oszczepy 
Tyczki b. 
Kule żelazne

zł.

tuki „
Hantle za 1 kg.
Pantofle lek.-atl.
Strzały bamb. po

od 9,— 22.— Rakiety Szlaz. od 50.— 200,—
9.— 16.— „ Spalding’a 50,— 200.—

20.— 30.— „ krajowe 20.— 50.—
3.75 8.50 Pantofle tennis. od 4.— 9,—
9.— 15.— Piłki Szlazengers’a 3.50 6.—

1.30 Siatki tennisowe 38.— 60,—
4,— 10,— Kosz, wiośl. damsk. 5.— 7.—

3,— Krokiety 6 osobowe 16.50

F. WORONIECKI
WARSZAWA—ul. OSSOLIŃSKICH 2

MAGAZYN
poleca:

STOPERY i ZEGARKI z

założony w 1866 r.
ZEGARMISTRZOWSKI
SEKUNDOMIERZEM (CHRO

NOGRAFY) kieszonkowe i na ręką, oraz duży wybór różnych nowości.

...i ZNÓW TAK, JAK PRZED WOJNĄ
Rozpoczynamy sprzedaż naszych rowerów 

znanej marki Maison „Ormonde” na 
9 długoterminowych rat 

FABRYCZNY SKŁAD ROWEROW
Maison „Ormonde11, H. LIPiŃSKI, Warszawa, Jasna 5

GMACH FILHARMONJ1

POOLOVERY, SWEATRY V
oraz wszelkiego rodzaju

TRYKOTAŻE SPORTOWE 
DLA PAŃ, PANÓW 1 DZIECI

poleca

Z. MENTZEL
Marszałkowska 101,

Centralna Komisja Dostaw
Związku Harcerstwa Polskiego

Warszawa, ul. Traugutta 2, tel. 145-54
POLECA: Fkwipunek i umundurowanie harcerskie, 

wszelkie artykuły sportowe 
i gimnastyczne. Sprzęt obozowy 
(camping) namioty, worki do 
spania, koce, kotły i t. p.

Na prowincję wysyła się za zaliczkę pocztową lub 
kolejową

CENNIKI NA ŻĄDANIE.

1OOO RAKIET STALE NA SKŁADZIE
RAKIETY i PEŁKI SLAZENGERS'A 

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ
RAKIET DARSONYAŁ Je

Trójmecz lekkoatletyczny Estonia—t 
Łotwa — Polska odbędzie się w Par
ku Sobieskiego, a nie w Skaryszewie. | 
Pierwsza część rozegrana zostanie w ’ 
sobotę 28.5 po południu, a druga — w I 
n edziclę przed południem. Kierowni
kiem tych poważnych zawodów będzie 
p, Jerzy Grabowski.

Na międzynarodowe zawody, organi
zowane we Lwowie w dn. 11, 12 i 131 
czclrwca z okazji Wystawy Sportowej,! 
zgłosili się już następujący zagranicz-| 
ni zawodnicy: Trossbach (Niemcy), ’ 
Góro i Kesmanky (Węgry). Vohralik, 
oraz dwaj bracia Strniste. (Czechosło
wacja). Organizatorowie spodziewają 
się jeszcze udmłu Kórniga i Peltzeraj 
(Niemcy), oraz szeregu zawodników] 
czeskich, węgierskich, rumuńskich Ij 
austriackich. Naturalnie znajdą się też- 
na starcie najwybitniejsi lekkoatleci 
polscy. j

Kostrzewski weźmie udział w zawo-{ 
dach lekkoatletycznych, organizować 
nych w Budapeszcie w dn. 26 b. m; 
przez Zw. Akademicki j w dn. 28 i 29 
b. m. przez M. A. C.

Herbstreich, doskonały napastnik Toć; 
rttńskiego K. S., który parokrotn e przyj 
czynił się do jego zwycięstw, wbrew] 
rozmaitym pogłoskom został zupełnie 
przepisowo zgłoszony do T. K. S. ||

75 p. p. (Król. Huta), macierzysta dra 
żyna malutkiego Soboty, poszczycić się 
może szeregiem pięknych sukcesowi 
Po takich zwycięstwach jak 2:0 z A-- 
matorskim i 7:3 z Naprzodem (Lip nyh 
75 p. p. wygrał dnia 3 b. m. z Ruchem 
(W. Hajduki) 5:0. Brawo! |j

Aloizy Paszkowski 
Warszawa, Aleja Szucha 8. Telefon 38-33. 
Cykloneta w ruchu do sprzedania żł. 1,200.

FACHOWĄ NAPRAWĘ RAKIET [l 
TENNISOWYCH.

Wszelkie artykuły sportowe po cenach u 
przystępnych fl

poleca składnia Ś
SPORT i ROZRYWKA4^

Warszawa, Nowolipki 12, tel. 289-91» |

RAKIETY SŁAZENGERS’A 
i James’a nadeszły.

POLSKA SPÓŁKA SPORTOWA
WARSZAWA. HOŻA 19.

poleca wszelkie przybory 
do tennisa.

SIATKI TENNISOWE
od 30 zL, oraz do Voley-ballu z własnej 

wytwórni hurtowo i detalicznie 

poi«a J' Futerman 
Marszałkowska 135, telef. 126-28.

gwarantowane
JaXX W E/Kk A po 225 złotych1 
„IMPET" Z. Kalinowski, Nowy-Świat 70

Aloizy Paszkowski
Warszawa, Aleja Szucha 8. Latarki ele
ktryczne z dynamo do roweru zł. 15.

Od 3 do 16 czerwca 1927

WYSTAWA SPORTOWA
WE LWOWIE 

połączona z całym szeregiem 

WIOOUISK i ni[OZYNHROOOWYCH ZRUODOW !
66 2/3%-owa zniżka kolejowa dla zamiejscowych uczestników.

Informacje i kwatery w biurze Targów Wschodnich, 
Lwów, ulica Jagiellońska 1.

ŁODZIE
wszelkich typów jak: motorówki, żaglówki, łodzie 

wioślarskie oraz wszelkie przybory wioślarskie!
wykonuje Stocznia Łodzi |

WŁADYSŁAW URBANIAK
POZNAŃ, DROGA DĘBIŃSKA 1O ||

i tennisowe
Żądać wszędzie

Ś-to Krzyska 5

Pantofle kąpielowe

ROWERY ANGIELSKIE 
ORYGINALNE 

polecamy na dług rterminowe spłaty. 
Gwaranci i wieloletnia. 

Najnowsze typy 1927 roku 
M. OKOŃ 

Warszawa, Zielna Nr. II 
Telefon 121-66.

Żądajcie ilustrowane cennik' bezpłatnie

ROKICKI i S-ka , WARSZAWA: !!
Howy-Swiat 53, Nowo-Senatorska 1.

W£ŁNO: |
H. RONCZEUSKI, Uileńska 10.



Nr, 2f
5

biga śląska
w stadium organizacji

Dn. 10 maja r. b. odbyło się zebranie 
G. L. P. N., na które przybyli również 
delegaci P. L. P. N., sekretarz T. Pio
trowski z Warszawy i kap. zw ązk. 
Obrubański z Krakowa. Ponadto byli 
obecni reprezentanci Zagłębia Dąbrow- 
sk ego i Śląska Cieszyńskiego. Uzu
pełniono zarząd przez wybranie p. 
Langforta z Małej Dąbrówki na 2-go 
wiceprezesa G. L. P. N. i przewodni
czącego II Ligi.

Dotychczasowych członków G. L. P. 
N. podz elono na trzy grupy. Mistrz 
I-szej Ligi rozgrywać będzie zawody 
o mistrzostwo Polski. O mistrzostwo 
Śląska będą walczyły drużyny: K. S. 
Śląsk Świętochłowice, K. S. Dąb Ka
towice i K. S. Slavia Ruda. G. L. P. N. 
dzieli się na:

I-sza Liga: 1) K. S. Śląsk Święto
chłowice. 2) K. S. Slavia Ruda, 3) K. 
S. 09 Mysłowice, 4) K. S. Dąb Katów.- 
ce, 5) K. S. Bogucice 20 w Katowicach. 
6) K. S. Wawill Wirek, 7) K. S. 23 Mar
ski. 8) K. S. Victoria Katowice.

II-ga Liga: 1) K. S. 22 Mała Dąbrów
ka, 2) K. S. Ruch W. Hajduki, 3) I. F. 
C. Katowice, 4) K. S. Czarni Chropa- 
czów, 5) K. S. Zgoda Nowy Bytom, 6) 
Sportkhib Bielsko, 7) K. Ś. Hakoah.

I-sza Liga podokręg Sosnowiecki: 1) 
K. S. Sosnowiec w Sosnowcu. 2) K. S. 
Świt Sosnowiec. 3) k. S. W rginia So-
snowiec. 4) K. S. Victoria Sosnowiec, 
5) K. S. " - ■ -..........
Makabi 
Będzin.

Adres

Sarmacja Sosnowiec, 6) K. S.
Sosnowiec, 7) K. S. Hakoah

redakcja Polonii
Ligi G. L. P. N. Katowice —

do rąk St. Nogaja,
członka zarządu Z. Z. i prezesa G. O. 
Z. L. A.

Skład zarządu K. S. Cracovia przed
stawia się obecnie następująco: prezes 
dr. Cetnarowski. wiceprezesi pp. dr. 
Wojakowski, dr. Merz I i mjr. Miiller, 
sekretarz kpt. Kroczyński, zastępca se 
kretarza A. Wasilewski, skarbnik mjr.
We nstein, członkowie zarządu pp.
prof. Babulski, dyr. Biliński, dyr. Gaw
likowski, Gorzecki, art. malarz Filip
kiewicz. Malczewski. Nowicki.

Major dr. Izdebski prezes K. Z. O. P. 
N-u został wybrany kapitanem związ
kowym zw ąZku krakowskiego.

_____________________________________ P RZEG LAD 3 P O R TOWY  ——

15-LEC1E WARTY POZNAŃSKIE/
JUBILEUSZOWE ZAWODY LEKKOATLETYCZNE

Lekka atletyk, i 
zdobywa sobie wici 
kiemi krokami mo
carstwowe stano
wisko w życiu spor 
towem. Jdszcze ino 
że brak wy tików 
u mas’ ćwiczących 
tego sprawdzianu 
postępu sportowe
go, — ale masy już

Z dniem każdym 
„królowa sportów" 
zyskuje tys ące a- 
deptów. Więcej.

Oto klub piłkar
ski, czołowy klub 
Wielkopolski, K. S. 
Warta w Poznaniu, 
obchodzi jubileusz 
15-stolecia. Obok 
wspaniałego tur
ni ej u piłkarskie
go z udziałem Ł. 
K. S-u, Polonii, Wi 
sly i Warty, odbę
dzie się niemniej 
wspaniały turniej 
lekkoatletyczny.

Aby zachęcić rze 
s z e najlepszych 
lekkoatletów pol
skich do udziału w 
swej imprezie jubi-

Nagistraf stolicy
popiera sport

Rozdział subwencji m. Warszawy dla 
klubów sportowych. Podob-m jk ptZed ■ 
rokiem także । obecnie z.wn.L ! ma- [ 
gistrat m. Warszawy do zarządu Z. Z. 
o wyrażenie op nji w sprawię rozdzia
łu 50,000 zł., przeznaczonych jako sab- 
wiencje miejskid dla klubów rm- 
wych. Z ramienia Z. Z. wz.ęli ml/ d w I 
obradach magistratu pp.: dr. M. <irL- ; 
wicz, inż. A. Loth i dyr. S. Le 
Postanowiono subwencjonować pr/ićt. ■ 
wszystkiem te kluby, które w, ,f 
podania o subwencje na mw.: i
realne (np. budowa boisk, pi .a’,,. J 
■przystani wioślarskich, hal gum t
nych), a nic wydatki admm str.,.- ;

leuszowed, K. S. 
Warta ofiarowała 
szereg p ęknych na 
gród, które przed
stawia nasze zdję- 
cie. t a x

Oto Ich spis: 1) 
puhar dla klubu 
zwyciężającego w 
konkurencji panów 
(dar firmy Pacz
kowski -i Synowie, 
artykuły sporto- 
we w Poznaniu), 
2) puhar dla klubu 
zwyciężającego w 
konkurencji -pań 
(dar „II. Kur. Co- 
dziomiego"), dalej 
nagrody dla zwy
cięskich sztafet: 
3) 4 x 200 m. 'Pań, 
4) 4 x 75 m. pań, 
5) 3 x 1000 m. pa
nów (dar firmy 
„Camera", artyku
ły sportowe i fo
tograficzne w Poz
naniu). 6) 800—400 
- 200—100 m. pa
nów. 7) 4 x 100 m. 
panów. Termin zglo 
szenia zawodników 
do tej Imprezy u- 
biega 23 b. m.

WIEŚCI Z CAŁEJ POLSKI
Tarnów. Makabi (Kraików)—Tarno- 

via 2:0. Zaw. tow. 15.5. Tarnovia nie 
ma szczęścia do Makabi. Wszystkie 
spotkania z nią przegrywą. Ostatnia 
klęska nieuzasadniona. Bramki: Osiek 
i Goldfluiss. Z gospodarzy najlepsi: 
Ziemian, Smoczek, Jachirnck, Koby
larz i Macko. Pozatem uzyskano wy
niki: Jutrzenka — Haza r i Makabi 
(komb.) 2:0. Metal — Sarnson 7:0. Za
wody o mistrz, kl. B. Bramki: Grzą-

bel (3), Serwińsk1, Kaim. Czupryna I 
i 11. W Samsoińe dobrzy Spielvogel i 
Apfelbaum.

Rzeszów. Rcsov a — Czarni (Jasio) 
3:0. 15.5. Zawody o m strzostwo kl. B 
podokręgu Tarnowskiego. Do przerwy 
lekka przewaga Resovii, która w pierw 
szym kwadransie gry uzyskuje dwie 
bramki przez Mimcrera i Małodobrego. 
Czarni nie wykorzystują karnego. Po 
przerwie gra nudna. Trzeci punkt zdo
bywa Finik.

W Resovii wyróżnili s!ę obrońcy 
Pękacki, Kustek i Maurer. U Czarnych 

i najlepsi Pająk, Olszynka i Dymnicki. 
i Sędzia :p. Malkischer z Tarnowa.

Maurer, najlepszy napastnik Rzeszo- 
I wa, b. gracz Cracovii I B. — powrócił 
do Rzeszowa i wstąpił do K. S. Re- 
sovii.

Nowy Sącz. 14.5. Sandecja — Beskid 
|2:0. W dobrej formie z Sandccji Za- 
jlewski. Serectnwicz I i U, Kwaśn ew- 
iski; z Beskidu Kornreich 1 i II. Gru-
■ ber. Sędzia p. Iwański.
| 15.5. Sandecja — 1 p. s. .
;ki: Rajnda 2, Kopacz 2, Iwański, Szmi-

W zawodach lekkoatletyczny eh uzy
skano m. in. wyn ki: st. sierż. Ciasto

Puławy. 2 oddz. Iiitctid. (l.ublm) — i 
2 p. sap, 4:1. Mecz przerw .my^ na HI ' 
min. przed końcem. Sędzia p. Żukow
ski.

Dęblin. 15 p. p. — 2 oddz. Iiitend. 
(LublinI 1:11. Sędzia por. Zieliński.

Kielce. Sokol — Makabi 2:n. Pierw
sze spotkanie od trzech lat. Najlep.-zy 
na boisku Kotganowski. W Makabi do
bry (iriitiberg. Sędz a -p. mir. Kosiba, i

Sosnowiec. Sarmacja (Będz.n) - Świt, 
3:0. Pierwsze zawody o mistrz. lici li-

30 i 31 lipca wielkie regaty międzyna
rodowe.

„Słowo Pomorskie" w Toruniu urzą
dza du. 29 doroczny bieg uaiprzełaj na 
dystansie 4.5 kim. Zgłoszenia nadsyłać 
należy do redakcji (ul. Katarzyny 4).

Raid śląskiego klubu automobilowe
go odbędzie się od dn’a 26 do 28 ma
ja na torze Katowice — Zakopane — 
Morskie Oko — Lwów — Kraków — 
Katów ce (1100 kim.).

W szczególności otrzymały: h. s. j 
Polania 8,000 S. -
8,000 zł. (ma bmśko), R. K. -.a 
3,000 zł. (na boisko), Zcnsk.c u -dn 
Sokoła Grażyna 3.000 zł. (na ■ 
halę gimnastyczną). Związek A- — 
ki Wychowania Fizycznego .,--- -t. | 
( na halę gimnastyczną i przy- 
Ślarską). Z. K. S. Makabi 3,oon 
mitet I-go Zlotu Sportowego M !/ e, 
Ży Robotniczej 3,000 zł., Hario s K. 
S Varsovia 2,000 zł. (na boisC- 
walnę, Kolo Wioślarzy 2,Ono 
nrzvstań). Iow. Przyjaciół (ir- ima 
5 000 zł. (na boisko), Z. Z. 2.000 d. (-na 
boisko dla młodzieży). Oddz a' W-,- 
ślarski Sokola III 2.000 zł (m. 
stań). Kolo Polek 1,500 zł. (mi i - -ko 
na Marymoncie), Sokoł oa Manm-nJ 
cie 1 00Ó zł. (na boisko), War-z iw an-S 
ka 1,000 zł„ K. S. Głuchonitlnn Ji 
zł. Policyjny Klub Sportowy /I 
Warszawski Klub Wioslarek Id"o zł. 
(na przystań). Razem 50,000 zl.

Okazało s'ę również, że niektóre 1,' iJ 
by otrzymały w r. 1926 przy budow;^ 
boisk pomoc w robocizme. oiplacona 
z miejskiego funduszu dla zajęcia hez4 
robotnych, oraz z funduszów wydzalii 
ogrodniczego. Subwencje te mzed-taji 
wiają się bardzo poważnie. 1. us A. /& 
S. otrzymał robót w ogólnej u 
59,500 zł., w czerń z funduszu dli bez* 
robotnych 48,000 -zł., z funduszów ogroft 
■niczych 10,500 zł., K. S. Skra 1-^1^ 
■zł.. K. S. Polania 39.500 zł.. Tow. Przyi 
jaciól Grochowa 15,500 zł., zaś K. 9. 

*Legja 51,000 zł. h

BARKOCHBA — WARSZAWA
młoda drużyna, wybijająca się na czoło zespołów żydowskich, uważana jest 
za główną rywalkę „Maikab “.\Od lewe stoją: Lichcynder, Silbergleit I. Blas- 
ser. Młynek, Kupferstein, Lenger, Kraft; klęczą Rosenblum, Biderman, Głownia

PODROŻ CYGANIEWICZA
naokoło świata

Tytan areny zapaśniczej, Stanisław 
. w tychZbyszko - Cyganiewicz, stanął 

dniach w Nowym Janku po 
podróży naokoło świata.

Mistrz nasz z Ameryki udał 
Australii, gdzie we wszystkich

wielkiej

si? do 
spotka-

piach pokonał przeciwników.
Opromieniony nową sławą Zbyszko 

udał się z kolei do Indyj, gdzie w szere
gu miast błysnął znów swym nieporów 
nanym talentem atletycznym. W Kalku
cie władze miejskie nie dopuściły do 
■walki ze słynnym Gamą, mistrzem In- 
dyi, obawiając się, by gorący tłum 
hinduski, w wypadku klęski _ rodaka, 
którego szanse były bardzo nikle, nie 
demonstrował w sposób dla Cyganie - 
v teza nieprzyjemny.

Podczas jednej z walk Zbyszko zra
nił się w kolano, co dało mu się bardzo 
we znaki, zwłaszcza podczas podróży 
powrotnej przez Port Said, Marsylię, 
Cherbourg do Nowego Jorku. Okrężna 
ta droga równa się właściwie podróży 
dookoła świata.

Obeonlie Zbyszko przyszedł już 
siebie i rozpoczął ponowne treningi.

Na jesieni mistrz nasz przybyć

g . Bramki: Pietraszek 2 i Gałązka. Sę- j 
dzia p. Mazur.

Czeladź. Brynica —
Brynica wstąp ią do Ligi.

Będzin. C. K. S. (Czeladź! — Zaglę-I 
bianka 4:1. Zaw. o m strz. Bramki:! 
Kantoch, Piwek I, Szczechla i Lata, i 
Zaglębianka z karnego. SędzJa p. Ma-

I 4u I .
p. 7:2. Bram- | Radom- J,11’™ “ 

....... łl M I I tu ! IIU L' 1Sędzia p. Kłosiński.

idowski, Pachoń; dla 1 p. s. p. Szmid i 
Zygar. Sędzia p. Zippcr.

Stanisławów. Sokół — Hakoah 4:4. 
Najlepsi z Sokola: Kruk, Fortuna i Ku- 
bok, z Hak. Unger, Presser 1 i II. Sę
dziował p. Wilder. Sokół (Górka) — 
11 p. -p. 4:2.

Równe. Hasmonea — Amatorzy (Ko
wel) 2:1.

Łuck. Mistrzostwo szkół śr. w p:ng- 
pongu zdobył Górecki, 2-gi Szablow- 

iski, 3-ci Grabowski. M strzostwo ginm. 
żyd. zdobył Fefer.

Luniniec. Zawody lekkoatletyczne, 
rozegrane 15 b. m. przy udziale zawod
ników z Pińska przyn osły wśród wy
ników .następujące niezłe rezultaty: 100 
m. i dysk — Piotrowski 12 s. i 31 m„ 
tyczka — Ki-słow 295 cm. Mistrz Piń
ska. Kotek, przy pierwszym skoku zła
mał nogę.

Grodzisk Mazow. Gwiazda (Warsza
wa) - - Lechia 4:0. Sędzia p. Jasiński.

Jarocin. Wiktoria — Stella (Gniez
no) 8:2. Bramk : Walkowski 3, Szo
stak 2. Rusiński, Matysiak. Miśk ewicz, 
dla Stelli: Kasperski, jedna samobój
cza. Wiktoria — repr. Poznania III 6:2. 
Z pozyskaniem Walkowskiego (dawn. 
Bieżanowianka) łączy Jarocin wiele na 

j dziei.
i W Bydgoszczy osiągnięto ostatnio na 
stępujące lepsze wyniki lekkoatletycz

ne: skok wwvż: Majtkowski 1.69, rzut 
Ikulą: Adrian 1(1.42, rzut dyskiem: Sam- 
lerger 35.65.

Bydgoszcz. Naprzód — Gwiazda 6:2, 
Sokół — Naprzód 1:1, Korona—Ostro- 
mećko 3:2.

Barkochba 2:1.

do

ma
do Polsk , — kto wie czy nie na stale.

Nie należy zapominać, że słynny si
łacz jest doskonałym „businessmanem" 
i z krajem powiązany jest licznemi in
teresami. Majątek Zbyszka obliczają na 
sumy bardzo poważne. Jest on właści
cielem drapacza nieba w Nowym Jor
ku, dwu domów w Krakowie i willi w 
Krynicy.

Gotch, słynny atleta amerykański,
ongi groźny przeciwnik a nawet 
c.ęzca Cyganiewicza, wycofał się 
cia sportowego.

Garkowienko bawi obecnie w 
ryce. Jest to drugi zkołei pobyt 
zapaśnika w krainie dolarów.

Władek Zbyszko-Cyganiew cz 
bywa niebawem do Polski.

Fińskie poselstwo w Warszawie o- 
trzymało list od Nurmiego, w którym 
słynny Fin zawiadam a, że z pewno
ścią do Warszawy w bieżącym sezonie 
zawita, a w ciągu czclrwca nadeśle 
ostateczną datę, kiedy mógłby wystą
pić w Warszawie.

Szermierczy mecz Polska—Rumunia 
odbędzie się w dniu 5 i 6 czerwca w 
ramach Wystawy Sportowe! we Lwo
wie. Skład drużyny naszej zostanie n- 
stalony na zasadzie wyników turnieju 
o mistrz. Polski rozegranego w War
szawie.

Bieg Krakowskiego ..Kuriera Ilustr." 
przez miasto odbędzie się du. 26-go 
czerwca. Dwukrotnie jiRż zwyciężył w 
nim Sawaryn, a obecnie największe 
szanse ma oczywiście Frever.

Ordon ’ Suchorzewski. dwaj dawni 
gracze Warszawianki, a ostatnio Ru
chu, zgłosili swe przystąpienie do Le
gii.

PoLki związek pływacki buduje o- 
statecznie pływalń ę w Parku Sobie
skiego.

H. K. S. VARSOVIA , 1
obok „Czuwaju" przemyskiego uchodzi za najsilniejszą w Pólsce drużynę Pp 
karską harcerzy» Od lewej stoją: Wysocki, Sipowicz, Szopslkt, Wardecki, 
Teltmajer. Kaczanowski. Skolimowski; dęczą Pogonowski, Goldman, Przyty

ła, Herbich IBydgoski klub kolarzy urządził wy
ścigi. podczas których uzy.-kano na
stępujące wriiiki. 100 kim.: 1) Hein
rich Fr. (Pakość) 3.24.40 godz., 2) Licz-Baranowicze. Świtezianka — reprez. rich Fr. traKoscj goaz., z; umz- 

boisku'pński (Łódź). 3) Pydde (Gniezno), 4) 
ICcglarski (Inowrocław). 40 kim.: 1) 
Wichur (Pakość) 70.10 min., 2) Przed- 
wojski (Inowrocław), 3) Gawroński 
(Grudz!ądz). 20 kim.: 1) Gordan (Byd. 
T. Cykl.) 38.30 min.. 2) Jaczewski (B. 
T. C.). 3) Rubaczewski (B. T. C.).

szkół zawód. 3:2. Najlepszy na 
Kapitan ze Świteai.

15.5. Rozegrane tu pierwsze 
zonie zawody lekkoatletyczne i

w sć- 
kolar- 
słabe.skie przyniosły naogól wyniki ..... 

Wyróżnili s ę: sierż. Perek (100 mtr.
— 12.2), Aleksandrowicz, Kobiak, Po-

zwy- 
z ży-

Ame- 
tego

przy-

pik, sierż. Łęcki, Kłujsza.
Brześć n. Bugiem. Hasmonea (Rów

ne) — Z. K. S. 2:2 (tow.) i 4:1 (mistrz.)
Suwałki. Makabi — 41 p. p. 1:1. 

Strzelcy dla 41 p. p. Bromberg, dla M. 
Kwas. Mecz w 2-giej połowie przer
wano.

Płock. Makabi — G min. Koeduka
cyjne 4:0. Bramki: Lissor (2), Fryder- 
son i Szatan II. Sędzia p. Szatan I.

Sierpc. Zawody lekkoatletyczne, ro
zegrane tu ostatnio przyniosły zwycię
stwo następującym zawodnikom: Gro
dek (100 m. 12 s.), Tyburski (bieg na- 
przełaj 4.800 m. 15.3 m.), Dramiński 
(tyczka 2.60 m.). Wierzbicki (1500 m. 
5.3 m.), Górny, Kosiorek, Szalecki, 
Grzegorzewski. Maliszewski, Szczakow- 
ski i Wochowski.

Zamość. W. K. S. — Amatorzy 8:1. 
Rekord bramek zdobył Kitka, zdoby
wając sam sześć punktów!

Inowrocław. Gopiania Astorja
(Bydgoszcz) 4:0 i 4:1.

Nakło. Czarni — Brda (Bydgoszcz) 
3:0.

W Grudziądzu na dorocznem wal
iłem zebraniu Tow. Wioślarzy udzielo
no absolutorium ustępującemu zarzą
dowi, wyrażając podziękowanie skarb, 
inż. Postyce. Po wybora-h. weszli do 
zarządu: ,nż. Jagodziński — prezes, 
Chylewski — w ceprezes inż. Zaliński, 
Weigt. Sujak. inż. Postyka, inż. Szy
manderski i Styłurski.

Doroczny bieg sztafetowy (uliczny) 
„Dziennika Bydgoskiego" odbędzie się 
w dniu 26 b. m. W dniu 29 b. mi
strzostwa okręgowe dla pań, zaś w dn. 
18 i 19 czerwca mistrzostwa okręgowe 
dla panów. W Brdyujściu odbędą się 
w dniu 3 1 pca wioślarskie regaty mię- 
dzyklubowe -i międzyszkolne, zaś w dn.

........................

REKORD WYDAWNICZY
dziełka sportowego

Nakładem Głównej Księgarni Woj
skowej świeżo opuściła druk „Piłka 
Nożna" Henryka Jeziorowskiego, opa
trzona przedmową komendanta Głów
nej Woskowej Szkoły Gimnastyki i 
Sportów ppułk. dr. Osmólslkiego, a po
prawiona według ostatnich przepisów 
P. Z. P. N-u przez przewodniczącego 
Warszawskiego Kolegjum Sędziów p. 
Jerzego Grabowskiego.

Wydanie to, ipiąte z kolei stanowi W

Amatorski Klub Sportowy (Warsza
wa) prosi nas o zaznaczenie, że z or
ganizacją młodzieży pracującej „Orlę" 
niema nc wspólnego, rozwija natom ast 
swą działalność w Kole Zjednoczenia 
Młodzitlży Pracującej, mającej swoją 
siedzibę przy Alei 3-go Maja 8.

Boi.-ika własnego Klub nie posiada, 
a z terenu, użyczonego Orlęciu przez 
P. inż. Lawendera nigdy nie korzystał 
i n’e korzysta.

polskich stosunkach księgarskich 
kord nielada: 44,000 egzemplarzy—Ato 
imponująca cyfra „Piłki Nożnej”, zn^ji 
dującej się w obielgu wśród sportowi 
ców polskich. I

Nakład ten jest może na”epszvm 
wskaźnikiem wartości tej książeczki. Iw 
której czytelnik znajdz e popularne. | a 
jednak absolutnie ścisłe t « 'dne |z 
przepisami urzędowemi w\ Inżcn.e trud 
nych i skomplikowanych przepisów, 
gry w piłkę nożną. |

Krótki opis gry oraz jej prawidła 
dopełnia 255 pytań i odpow edzi, wyja- 
śnliających czytelnikowi cały szereg 
kwestyj spornych oraz XIV tablic, 
omawiających pozycje spalone. I

Tanią tę książeczkę, kosztującą l.|® 
zł. polecić można zarówno początku
jącym sędziom, jak graczom, czy wre* 
szcie każdemu bywalcowi mec.y PU’ 

| karskich. |

RÓŻNE

DRUŻYNA AMATORSKIEGO K. S. W WARSZAWIE
która zwyciężyła w biegu tiaprzełaj, organizowanym przez tanze klub w dn.
15 maja. Stoją od lewej: prezes p. Grodzki (ze zdobytym puharem), Celiński, 

Jakubczak, Sobolewski, Katta. Ignaczak

RÓŻNE

narciarska oraz zawody 
dowe w roku 1928.

Zawody lekkoatletyczne pań. Na 
siku Ł. K. S-u odbyły s ę klubowe

Związek warszawski dzienn karzyr 
publicystów sportowych urządza w 0^ 
29 b. m. alkademiię sportową ia rzegz 
funduszu olimpijskiego. Na:waź:nęJ* 
szym punktem urozmaiconego 
mu będzie mecz bokserski p un ed™ 

[Edwardem Ranem i poznarczyki^tj 
Matuszewskim (mistrz PoLV z 
1926). Zawody odbędą się w Po* 'y® 
Szwajcarskiej o godz. 12. Jh

Walny zjazd delegatów narc ar_ 
odbędzie się w Żywcu w dnach n H 
czerwca. Podczas zjazdu por.iw.,"'* 
dą następujące sprawy: przwc 'iowuw 

do igrzysk .zimowych w St. Montz. «n 
lendarz sportowy 1927 — 28. odz iJr

■■ ' ni aJo’1131!

POLONIA (Przemyśl)
Od lewej stoją: Gwiner, Kunicyn, sędzT Bernfeld, Kosiba, Duda, prez. Wito- 
szyński, kier. sek. p. n. Dworzaczek, Hubar.w, Piwiński, Grzesiak, Kwiat

kowski. Skalski; stoją: Ekiert, Jadów, Radwański

wody lekkoatletyczne pań. .
Pierwsze miejsce we wszystkich . 

karencjach zajęła p. Zygfrydówna. y 
siągającnastępujące wyniki:
— 1.25 m„ rzut oszczepem (6Uń gj- i 
23.81. bieg 200 mtr. — 33.8. rzut W, 
śkiem — 25.44. ______ ____ X
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